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tem — wręczono im tylko część traktatu, gdy 


masza 35. (jet, fr 3340. 
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stryą się dzielą, także i dla nas. Na razie spra- 


najważniejsze ustępy, zwłaszcza finansowe, nie | wa naszych pewnych speeyalnych pretensyi sini 


Z chwilą, gdy wszelką nadzieję żywić mo- |nieść przez robcty regulacyjne. Należałoby |5% jeszcze załatwione. A one to mają przede- 


temy, iż Gdańsk wciąg 


bite polskich wpływów, a na falach Bałtyku | imanie. 


zawiśnie wyciągnięta z pylu zapomnienia 
flaza polska, z tą chwilą z utęsknieniem 
wzrok nasz — połudriowo-wści>dniea kre 
sowców, zwraca się ku Czarnemu Morzu: 
Nie dlatego, że marzy nam się Polska oú 
morza do morza. albo, że śnią nam się krwią. 
ocieklc szlaki Olbrachtowych rycerzy, czy 
stepowych wojowników z pogranieznych 
stanie, ale dlatego, czujemy. jak nam cta- 
sno bodzie tu na powlniowym wschodzie 
Polski®® w odległości większej aniżeli 600 
km. od Bałtyku. z którym nas na dobitke nie 
łączą ani prostolinijne koleje. ani drogi wo- 
dne. u 

Nie należy mieć złudzeń. Jakkolwiek i ton 
strzęp wybrzeża bałtyckiego, jaki nam przy- 
padnie (przeważnie niedostępnego), będzie- 
my umieli cenić, jednak w porównaniu z 
rozciązłością naszych granie lądowych be- 
dzie to ilość tak mala. iż mało państw nad- 
morskich może się wykazać jeszcze gorszysa 
stosunkiem rozległości granie morskich do 
granic ladowych. Nam potrzeba wybrzeża 
conajmniej ol Kolobrzegu po Libawę! Jna- 
czej bodziemy sie dusić i kto wie, czy nas 
ten skaawck morza wychowa na naród han- 
dlowy i morski. tak, jak nas mie wychował. 
gdyśmi so wieki przedtem posiadali. Ale 
bądźmy dobrej myśli.. i dziesuimy losom ża 
e, ca many. 

Vosiadając jelnak iak male wybrzeże, a 
z drugiej strony sięgając dosć daleko na 
wschód i południe, będzie Polska podobma 
do otwartego nieco worka, przy którego 0- 
tworze umieściła się rozwarta pał sinom 
uderzeniem dłoń puska, gotowa jednak ka- 
żdej chwili zawrzeć teu otwór. My zaś po- 
błdniowo-wschodni cezerwieńscy kresowcy 
mieszkamy — na samym dnie tego worka. 
Nie dziw, że nun ciasmo i pragnelibyśmy 
w jakiś sposób na zewnątrz się wydostać. 

W podobnem położeniu znaleźli się Czesi 
w swem oddalonem zewsząd od morza pań- 
stwie, najbardziej kontynentalnem w Euro- 
pie. Nie dziw, że zaczęli się rzucać na wszy- 
stkie strony, szukając wyjścia. Tu uśmie- 
chał im się pas łączący Czechy z Jugosla- 
wią, tam w:ystąpili z projektem nentraliza- 


eyi Łaby, Odry a nawet Wisly. Uzyskał | 
wreszcie podobno wyłączne prawo żeghigi | 
ma Dunaju i przez to otwartą została dla 
kn Ma | 


u'pdonn 


mich Żelazna braman. 
Ozarnemu. 


U nas kwusiya gs wszcho:tnich stoi 
jeszcze otworem. Wielki to pytajnik, jak sio 


będą przedstawiać wschodnie nasze rubicże. 
Związek Polski z Rumunią nasuwa się przy 
wytyczaniu żych granie jako postulat pior- 
wsmorzednej wagi i konieczny. Tak względy 

itycz»e i strategiczne, jak i gospodarczo 
Ma mm żiuo przemawiają. Z tym postula- 
ifem w parze iść powinno jednak inne żą- 

ie, mianowicie: domagajmy sią ne- 
użrańlizacyi rzeki D,niest.ru, j.a.ko 
KamłŁaeczn'ej me w,z.gl'ę' dów gospo- 
Uarszych drogi wodnej łączą- 
poj nasz Morzem Czarnem. 

Na Dniestr zwracała dawno Polska nieje- 
Gnokrotnie swą uwagę. Szła tędy swego cza- 
mi pszonica dla sprzymierzonej Wenecyl. 
Pod koniec zaś Rzeczypospolitej badano 
(ks Nassauski) stan rzeki i przeszkody że- 
glugi, robiono zdjęcia i dyskutowano nad 
sposobami usunięcia  jampolskieh progów. 
Również w połowie 19 stulecia czynione by- 
ły ze stromy polskiej próby ożywienia że- 


Dniestr oblewa żyzne Podole i nierów:re 
żyzn} Besarabię. Frzedewszystkiem więc 
zboże wchodzi w rachubę przy jego trans- 
portach. Dniestrem mogłaby Polska wywozić 
swój nadmiar zboża ku Morzu Czarnemu, 
lub naodwrót mogłaby otrzymywać tanie 
zboże z głównego enporyum  czarniono:- 
skiego. tj. z Odessy. Dniestr wypływa z naj- 
lepiej zalesionej cześci Beskidów wsceho- 
dnich. a przecina bezieśne krainy  Gzaćno- 
morskie. Może stać się przeto pierwszorzę- 
dną droga dla spławu drzewa, czy to opa- 
łaowego, ezy budiuleowego. Nad Dniestrem 
wreszcie znajdują sie w okolicach Kamień- 
ca Podolskiego i wsjiomniamej już Euki bo- 
gate złoża fosforytów. a. w Kałuskiem złoża 
soli motwzowych. co jest niebywałego zna- 
czenia. dla rozwoju naszego rolnictwa. Nic 
chcemy tu przypominać, iż w dorzeczu Dnie- 
stru zbajdują się bogate kopalnie nafty i so- 
li. Daicztrem mógłby dochodzić do Polski 
towar ze wschodu, a to owoce (figi, ro- 
dzynki) z Małej Azyń i z Grecyi, rudy żela- 
zne i inne z Krzywegorogu i z Zakankazy i, 
naolwrót zaś Polska miałaby otwarty eks- 
port swoieh fabrykatów i wyrobów zwłasz- 
cza takich, które znoszą droge wodną, jak 
smarów, cementu, cegły, wapma, drzewa itp. 

Nawiązałibyśmy „dawne stosunki bezpo- 
średnia z Morzem Czarnem. Lwów oraz inne 
nasze grody, położone nad Dniestrem lub 
w jego pobiiżu, stałyby się zmowu ważnymi 
targowiskamó hamdlu ze wschodem. Nie u- 
cierpiałby na tem Gdańsk, bo i nk byłby 
za daleko, Dniestr nie robiłby także konku- 
rencyi kolejem, bo, wiadomo, że drogi wo- 
dne raczej uzupełniają koleje, niż z nimi 
koni:uimją. Zresztą dróg żelazmych i tak jest 
za mało w tych stronach. l 

Wszystko pizemawia za tem, ażebyśmy 
przy ustaleniu granie wschodnich domagali 
się neutralizacyi tej meki Zdaje się, iż pój- 
dzie to również po linii interesów mimuń- 
skich. Neutmlizacya bowiem pociągmie za 
sobą konieczność uspławnienia Dniestru, a 
przez to stworzenie drogi wodnej doskona- 
tej. Tymczasem Dniestr jako granica będzie 
tom, czem był za czasów polskich, opuszczo- 
ną i zamiedbaną rzeką. DR. ST. P. 


LJ . 
List paryski. 
Paryż, 3 czerwca. 

W zuużeniu, zmęczeniu poprostu dosięgają- 
cem ostatnich granie wytrzymałości, pracują 
członkowie kongresu, tylko że Bilne fakty je- 
szezo działają na nerwy, inne przechodzą jakby 
niezauważone. Cała uwaga skupiona na odpo- 
wiedź Niemców. Jest ona w tonie wprost nie- 
przyzwoita. Nietyłko zwyciężeni nie powinni 
tak mówić, ale równi do równych nie użyliby 
takiego tonu, gdyby to nie byli — Niemcy. Ca- 
ła buta pruska wychodzi z odpowiedzi w swej 
obrzydliwej nagości. To też wywołała ona tu o- 
burzenie. „Nuus sommes tous indignes” — 
oświadczają. dyplomaci. Ale jest jednak podo- 
bno trochę takich — którzy są mniej „indi- 
gnes“. Odpowicdź nastąpi za kilka dni dopie- 
ro — Jaką będzie, jeszcze nie wiadomo. W 
pierwszej chwili zdawało się, że koalicya go- 
towa porobić ustępstwa. Oburzenie na odpo- 
wiedź wywołało inne nastroje — raczej obe- 
cnic liczą się z odrzuceniem propozycyi nic- 
micekich eo do wszystkich głównych punktów. 

Dla nas jest najważniejszą rzeczą, iż Niem- 


glugi na Dmiestrze. Wreszcie z najnowszych [CY qaża do uzyskania ustępstw  terytoryal- 


czasów datują Bie próby naszych inżynierów 
zaprowadzenia żeglugi parowej w górnym 
dorzeczu Dniestru. Dbniestr jest rzeką o 
mniejszem wprawdzie dorzeczu, i mniejszej 
ilości wody niż Wisła. ale jest rzeką długą 
i dosyć zasobną w wodę. Żegluga może się 
na nim rozwijać i utrzymiać dość swobodnie. 
Szezegoólnie dużo wody dostarczają mu do- 
pływy karpackie. W górnym biegu. zacho- 
wuje się jak Wisła, wzbiera więc na wiosnę 
i w lecie. W średnim i w dolnym biegu sta- 
ję się rzeką o charakterze specyalnvym, ho 
traci cechy rzeki górskiej. Głęboki jest na 
tyle. ży nadaje się dla żeglugi parowej już 
c4 Halirza. W istocie żegluga ta odbywała 
się od Halicza po Zbrucz (w ograniczonej 
rarerze) i od ujścia Uszycy i Mohiłowa do 
Limanu. W dzlnym biegu utrzymywano na 
wet pmócz menu towarowego, ruch osobo- 
wy. «2ko przeszkody ruchu wymieniają: 
liczne zakręty i progi koło Jampola. lub, 20 
rzadsze niski stan wody. Zakręty nie dadza 
się usunie. JAK wiadono bowiem, Dniestr 
płynie od Niźniowa aż po Jampol głębokim 
jatem, i jego zakięty sa wcięte w płytę Po- 
dolską. Tyiko potężny zaktęt (16 km) koło 
łuki możnaly przeciąć | wyzyskać siię vra- 
tn tu powstałego dia eclów €lekńro-motory- 
cznye!, Prygi i inne przeszkody koryta nie 
taż trudno byłoby vonat. Stan wody 228, 


nych - na wschodzie, a biją głównie w Śląsk 
pruski. O węgiel chodzi, i o podstawę militar- 
ną, bo Śląsk dostarcza materyałów wybucho- 
wych. Chcieliby, zdaje słę, doprowadzić Niem- 
cy do plebiscytu na Śląsku; argumenty oczy- 
wiśrin pofałszowali. Ale zła to metoda kłam- 
stwo; można na niem wyłapać. 

Ta sprawa Ślaska pruskiego pochłania obe- 
cenie siły polskie. 

A trzeba ich sporo — bo jest jeszcze druga 
sprawa: mniejszości narodowych, a właściwie: 
mniejszości żydowskich. Doszło z tej racyi do 
pewnej scysyi w kongresie; p. Bratianu wy- 
stąpił przeciw narzuceniu Rumunii i innym 
państwom traktatu z gwarancyą praw mniej- 
szości narodowych i żydów. Pan Clemenceau 
gniewał się na tę mowę, przerywał mówcy, tak, 
że niektóre dzienniki uważały za rzecz właści- 
wą starać się łagodzić ten epizod. Po p. Bra- 
tianu bardzo zręcznie mówił prez. Paderew- 
ski, zgodny eo do treści z deklaracya delega- 
ta rumuńskiego. Uderzył w takie nuty, które 
znalazły oddźwięk i tych, eo się gniewali na p. 
Bratianu. Cała sprawa jeszczo w zawieszeniu — 
można mieć nadzieję, Że uda się ją załatwić 
względnie korzystnie. Wymagać to jednak je- 
szeze będzie sporo trudu. 

W takieh warunkach oczywiście wręczenie 
traktatu austryackim delegatom nie robiło wra- 
żenia — mało kto się tem interesował. Przy- 


gnięty mostanie w or- [takżs ulepszy* warunki żeglugi na płytkim |wszystkiem doniosłość dla państw, które Au- 


TEG. KIE. 10") ATA CWA A. 


Venrzy zajel i K 


dobrze — a ogólna kwestya mzejęcia dlugów 
Austryi nie najgorzej. w. a. 


DSZYGE. 


Wiedeń. P. A. T. Wiesleńskie Biuro pras. do-'musi Polska nietyfko bronić swyca granic po- 
nosi z Budapesztu: Komunikat wojskowy z 7 łudniowych, lecz również dać posiuch rozpacz- 
b. m. ogiisza: Po dwudniowych walkach zaję- liwym wołaniom rodaków ze Spisza 1 Orawy 
liśmy Koszyce. Czesi ponieśli stanowczą klęskę. o ochronienie ich przed jarzmem bołszewickiem. 


Nasze wojska zajęły ponadto Kamienice 
pen i Nagy Teremi. 


Zajęcie Koszyc przez wojska węc'urskie wy- 


Kar- 


twarza na południowym froncie polskim nową. 
„sińskiam* w północnych Wegrzech, nad którem 


sytuacyę. Bolszewicka armia węgierska znaj- 
duje się obecnie w odległości zaledwie 70 klin. 


od granicy Galfeyi. W obecnym Stunie rzeczy. 


Rada czterech a opór Niemiec. 


L 
Paryski korespon- i amerykańska patrolaje bardzo gęsto na wò 


Warszawa. (Teisionem). 


Dia Czechów utrata Koszye jest największą. 
klęską, jaką w obecnej wojnie z Węgrami po- 
nieśli. Przeciętą bowiem została jedyna linia 
kolejowa, łącząca ich ze wschodnią Słowatzy- 
zma, tudzież z „autonomicznem państwem ru- 


otrzymał od kealicyi protektorat. Utracili ró- 
wnież jedyną linię komunikacyjną z Rumuni. 


dent „Kuryera Warszawskicgo” donosi pod da- |dzch bałtyckich koło Gdańska. „Przegląd wie- 


tą 3 b. m, iż protesty niemieckiej delcyacyi 
pokojowej co do Alzacyi i Lotaryngii oraz Za- 


głębia Saary są jedynie formalnością, nato- 
miast co do Górnego Ślaska i Prus Królewskich 
opór Niemiec jest bardzo silny i szczery, tak, 
że mógłby on ewentualnie nawet spowodować 
zerwanie rokowań poxojowych. Kwestya, czy 
Niemcy podpiszą traktat, czy go nie podpiszą, 
interesuje żywo i blisko tylko Francyę i Pol- 
skę. Co do stanowiska poszczególnych człon- 
ków Rady Czterech wobec żądań niemieckich, 


to według informacyi korespondenta „Kurye- 


ra Warszawskiego” Clemenceau jest zde- 
cydowanym zwolennikiem stanowiska bezwzglę- 
dnego i ewentualnej akcyi wojskowej przeciw 
Niemcom, gdyby nie chcieli podpisać traktatu 


pokojowego. Natomiast Lloyd George jest 
dla Niemige. Wilson ze 
względów praktycznych chętnie zgodziłby się 


za ustępstwami 


na ustępstwa, lecz nie poźwalają mu na to j 


go zasady i publiczne dówiadczenie, iż podpi- 


sany przezeń projakt traktatu jest doskonały. 


Przedstawiciel Włoch, Orlando, w sprawie 
pokoju z Niemcami nie powoduje się własnem 
zdaniem, Swojego głosu używa on jedynie ja- 
ko środka dla wywarcia nacisku w sprawach, 
które nie mają bezpośredniej styczności z kwe- 
styą pokoju z Niemcami. Zależnie od tego, «o 


będzie korzystniejsze dla Włoch ze względu na 


konflikt z Jugosłowianami, Orlando jest gotów 


pójść jużbo za stanowiskiem Lloyda George'a, 
już też ma stanowikiem Clemenceau, w miarę 
tego, który z nich poprze żądania włoskie eo 
do Rjeki. Lloyd George miał zaproponować, 
aby Polska odstąpiła Niemcom połowę górno- 
śląskiej produkcyi węgła. Propozycyę tę od- 
rzucono. 


Memoryał delegacyi polskiej. 


Rzym. P .A. T. (Tel. wł.). Delegacya polska 
wręczyła rządom sprzymierzonych memoryał, 
wyrażający ocenę uwag delegacyi niemieckiej 
o warunkach pokojowych. W tym niemoryale 
zbija się punkt za punktem twierdzenie niemie- 
ckie, a to przy pomocy oficyalnych dat staty- 
stycznych niemieckich. 

„Temps* opublikował mapę etnograficzną 
Górnego Śląska z roku 1903 przez profe- 
sora niemieckiego Partscha nakreśloną, aby wy- 
kazać, że granica wytknięta przez sprzymie- 
rzeńców jest na wskróś sprawiedliwą. „Echo 
de Paris“ i „Paris Midi“ zamieściły artykuły, 


rzecz Polski. 


Koalicya zajęła Gdańsk? 


Rozruchy w Krakowie 


szach próżniaczej gawiedzi, wałęsających się po 


prowokacyjnej 
skiej, w»dziczeniu, 
warstwy przez ciąg wojny, oraz napływowi cic- 


przemawiające za oddaniem Śląska Górnego na 


Warszawa. (Telefonem). „Dziennik powsze- | przeciwstawić ją siłom niemieckim. Polska je- 
chny” w nadzwyczajnym dodatku donosi na jdnak powinna unikać wyzywającego zachowa- 
podstawie informacyi z zupełnie wiarygodnego jnia się wobec Niemców, którzy czekają tylko 


źródła z Paryża, iż wojska angielsko-ame- na to, ażeby módz powołać się na prowokacyę 
rykańskie obsadziły Gdańsk, a flota angiclsko- |ze strony polskiej. 


ulicach, mnóstwie rzezimieszków i bandytów, | 
nie wyłapanych jeszcze przez władze, robocie ji karabinów, aresztowano też obcego Niemca, 
żydowsko - niemiecko - ukraiń- który ndawał komisarza policyi £ sam zachę- 
jakiemu uległy najniższe | cał do gwałtów. 


czorny” zwrócił się w tej sprawie o bliższe in- 
formacye do ambasadorów Stanów Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii, skąd otrzymał oświad 
ozenie, iż poselstwa te dotycnczas o zaję- 
ciu Gdańska przez wojska angielsko-amervkań- 
skie nie otrzymały żadnej wiadomości. Również 
i polskie ministorstwo spraw zaeranieznych do- 
tychczas nie otrzymało żadnej bliższej infor- 
macyi. 


Francya, Polska i Niemcy. 


Paryski „Tempa” z dnia 1 czerwca pisze w 
artykule wstępnym: 

„Nie, niebezpieczeństwo jest nie z tej strony, 
gdzie je kierownicy niemieccy wekazują, nie w 
tych bogażych okolicach, które wojska koali- 
cyjne zajęłyby tak łatwo na prawym brzegu 


Renu. Ono raczej znajduje się na pograniczu 


Górnego Śląska, Gziłcyi I dawnego sa- 
boru rosyjskiego. Jeżeli Niemcy chca zrobić ra- 
mach, t w tem miejscu minimum wysiłków 
dać im może maksimum zysków. 

Na obronę Polski potrzeba przedewszystkiem 
dwóch rzeczy: armii oczywiście, ale także i wę- 
gła. Terytoryum polskie jest obszerne, jest da- 
leko od nas i odsłonione jest na wszystkie 
strony, tak, Że bezpieczeństwa jego bardziej 
niż któregokolwiek innego kraju zależy od 
szybkości, z jaką obrońcy mogą się przenosić 
z jednego punktu na drugi i od działalności, 
jaką mogą rozwimąć ich fabryki hroni i amuni- 
cyi. Otóż bez węgla nie może być mowy ani o 
ruchu pociągów, ani o funkcyoncwaniu fabryk”. 


Pomoc francuska dla Polski, 


Warszawa. (Telefonem). Wcezorzjszy „Kuryer 
Polski” ogłasza wywiad z gon Henry8, sze- 
fom francuskiej misyi wojskowej w Wsrszawie. 
Gen. Henrys oświadczył, +4 skompletował w 
Paryżu sztab swoich współpracowników, któ- 
rzy przyjadą wkrótce do Polski i tu będą przy- 
dzieleni do ministerstwa wojny, do poszczegól- 
nych sztabów i komend polskich. Będą oni po- 
magali we wzmacnianiu i organizowaniu armii 
polskiej. Dowóz broni i amumicyi do Polski ma 
być prowadzony z większą jeszcze intensywno- 
ścią, niż dotychezas. Z dalszych wywodów 
gon. Henrysa należy podkreślić jego oświadcze- 
nie, iż alianci nie czują już obecnie urazy do 
Polski za to, że bez ich zgody podjęła kontr- 
ołenzywę przeciwko Ukraińcom w Galicyi 
Wschodniej. Co do możliwości zatargu z Niem- 
cami zaznaczył gon. Henrys, iż trzeba być wo- 
bec nich niczwykle ostrożnym; należy konie- 
cznie zebrać odpowiednią ilość wojska, ażeby 


dnia rozrzucały odezwy bolszewickie, wzywa- 
jące do gwałtów. Władze aresztowały kilku- 


Jak we wczorajszym numerze donieśliśmy, | La8tu takich osobników żydów i Niemców, któ- 
w piątek wieczorem i do późnej nocy Kraków ¡"zy takie odezwy rozrzucali. Przypuszczać mo- 
był widownią występnych i na najeurowsze na- | Żna, że rozruchy przez takich agitatorów przy- 
piętnowanie zasługujących wykroczeń. Przy- gotowane były planowo. Wśród nich było wie- 
czyny rozruchów szukać należy w całych rze- |lu obeych, przejezdnych Niemców i żydów, sa- 


opatrzonych w broń. W hotelu Londyńskim 


gromada obcych żydów strzelała z rewolwerów. 


Równoległe z tem szła nieulegająca Żadnej 


mnych indywiduów do miasta, które w ciągu | wątpliwości prowokacya ze strony żydów miej- 
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soowych. Stwierdzono, że wcale nie w obronie 
własiuj, bo z okien I. i Hi pietra kamienie 
przy ul. Grodzkiej, z hotelu Kellera. Londyń- 
| skiego, na Wialopolu i Wolnity żydzi strzelali 
do patroli Hallerezyków, raniąc? wielu żołnie- 
rzy. 

Wobec tych faktów społeczeństwo krit.ow= 
skie dla utrzymania ładu i porządku w mie- 
ście domaga się bezwarunkowo usunięcia nad- 
miaru próżniaczej a zbrodniczej gawiedzi, sku- 
tecznego unieszkodiiwienia bandytów, enurgi- 
ieznej akeyi w kierunku nie wyauszezania do 
Krakowa z zagranicy podejrzanych mdy wi- 
duów. któro okazały sie w piatek agitatora- 
mi jrewosaczjnymi, jak wreszcie rozbrojenia 
cywilnej hudności żydowskiej, Nie meżeny po- 
zwolić, aby Żydowsko-niemiecka rohota pro- 
wokacyjna dyskredytowała prestigo naszych 
wojsk przybyiych dla obrony granie Polski pod 
wodzą gen. Jłallera. Anarchia i zamet, jakie 
chcą wszczepić w społeczeństwo wrovie i ob- 
ce żywioły, gruntu nadlugo u nas nie zuujdą, 
Władze winny uezynić wszystko. wysilić całą 
sprawność i energię, by zbrodnicze eksecsy, 
ikicrowane przeciw konmkolwiek, nie mogły 
mieć miejsca w starej stolicy Polski. 


PRZEBIEG ZAJŚĆ. 

W sobotę przed południem w lokalu redak- 
eyi „Czasu“ zebrali sie przedstawiciele prasy 
krakowskiej na zaproszenie oficera ze sztabu 
gen. Hallera, podpułk, Modelskiego, w celu 
wysłuchania urzędowych wyjaśnień ze strony 
wojskowości w sprawie rozruchów. 

Ekscesy rozpoczęły się w piatek po południu 
przy kramie schónnaua w Sukiennicach. Kilku 
wieśniaków zakupowało chustki. Gdy żyd ża- 
dał od nich za chustkę paskarskich cen, rzn- 
cili ją na ladę sklepową. W tej chwili zjawili 
się dwaj hallerczycy. Jeden z żydów krzyknął: 
„Przyszli bandyci“. Wtedy hallerczycy urażeni 
tem przywiianiem, a razem z nimi i tłum ze- 
brany przy kramie, pvturbowali żyda, raniąc 
go lekko w głowę. 

W tłumie zjawiło się w tym czasie dwóch 
bandytów, Ferd. Laska i Maryan Jagusiński, 
wypuszczonych przed kilku dniami z więzie- 
nia. Jagusiński zobaczywszy Laskę, który go 
„zasypał' podczas rozprawy, rzucił się na. nie 
go i zadał mu ciężką rauę w szyję. Z Uumu 
padły ałowa, że żydzi mordują i fala runęła 
rabować kramy. W trakcie tego zajścia zjawił 
BIą kom. policyi i aresztował hallerczyków, od- 
dając ich na główną strażnicę wojskową w 
Rynku głównym. Tłum podążył za hallerczyka- 
mi i zażądał wypuszczenia ieh. Po spisanin pro- 
tokołu ze zajścia odprowadzono hallerczyków 
de ich kwatery, gdzie zostali oddani oficero- 
wi dyżurnemu. 

Niobawem po tem zajścia nieletnia gawicdź 
uliczna pod dowództwem chodzących wolno o- 
pryszków zaczęła w rynku i na ulicach uga- 
niać się za żydami. Wśród bandytów widać 
było obce twarze, które głośno nawoływały 
tłum, by rabował sklepy i kawiarnie. Na plan- 
tach, koło Pałacu Sztuki, jakaś pani. mówiąca 
słabo„po polsku, zagrzewała przechodzących 
tamtędy hallerczyków, by szli na żydów. Była 
to widoczna prowokacya, jedna z wicłu, na 
które dowodów jest bardzo dużo. 


RABUNKI 

Gdy noc zapadła zgraje bandytów w towa» 
rzystwie nieletnicj gawiedzi rozpoczęły rabun- 
ki w kilkunastu punktach miasta. Rabowano 
przeważnie sklepy żydowskie, nie oszczędzano 
jednak chrześcijańskich. Dopuszczono się ra- 
bunków w ul. Grodzkiej, Floryańskiej, Wol- 
nicy, w Podgórzu, przy ul. Szerokiej, na Wie- 
lopołu, aa ul. Starowiślnej, na ul. Kopernika, 
Kleparzu, Szewskiej. 


KULE Z OKIEN. 

Najkrytyczniej przedstawiała się sytuacya 
koło godz. 11 w nocy, gdy tłum rzucił się na 
sklepy przy ul. Grodzkiej, rozbijając zaluzya 
siekierami i podważając je drągami żelaznenń. 
Po otworzeniu sklepów tłum wdzierał sig do 
wnętrza, rabując towary i unosząc je ze sobą. 
Na wiadomość o tych rabunkach przybyły od- 
działy hallerczyków piesze i konne, oraz po- 
licya wojskowa, by przeszkodzić rabunkon£ 
W chwili przybycia hallerczyków, posypał się 
na nich z okien na I i H piętrze grad kul re 
wołwerowych. Strzały padały tak gęsto, iż ka- 
retki pogotowia nie mogły przejeżdżać przez 
ulice. Wojsko odpowiedziało salwą w powiec» 
trze i od razu przystąpiło do rozpędzania tłu-* 
mów. Bandyci posunęli się ławą w stronę Kazi- 
mierzą. Tam znów s hotelu Londyńskiego 
strzełano do zdążających za tłumem oddziałów 
wojskowych. Patrole odpowiedziały ogriem 
karabinowym, a równocześnie zarządzono rewi- 
zyę” w hotelu. Podczas rewizyi znaleziono w 
pokoju, w którym mieszkał przejezdny żyd ka- 
rabin i naboje. Na Kazimierzu dały pojedyncze 
patrole salwy do tłumów, podczas ezcgo ra-, 
niono kilka osób. _ 


STRZAŁY ŻYDOWSKIE NA WOLNICY. 


„ Na Wolnicy żydzi zaczęli strzelać do zbliża. | 
Jycego się tłumu. Wojsko żydów rozbroiło, od- | 


E 


s&LOS NARODH“ s daia 9 Czerwca 1919 roku. 


Nr. 132. 


bierając im 20 karabinów. Żydów arcsakowano. 
Następnie wkroczyła policya i wojszo do ko- 
moudy Straży obywatelskiej żydowskiej na Ka- 


ziemicrze, gdzie znaleziono roviakowane km-; 


tony z amuicy4, rozdzielcną w kurki 


Akcya zapobiegawcza. 
APEL O OBNIŻENIE CEN. 


QOirzymujemy następującą odezwę: 
Z powodu ubolewania godnych rozruchów, 


Pndezas strzelaniny na Wolnicy rannych by- wywołanych niesłychaną drożyzną i głodem 
le kilka osób. Podobue ekscesy miuly miejsce | Centralny Komitet walki z lichwą w Krako- 


na Podyńrzn, gilzie strzctano z okien do tłu- 
mów. oraz na Wielopolu. gdzie zabita została 
jakaś młoda dziewczyna. 


PROWOKATORZY. 
Na rogu ul. Długiej aresztowano prowoka- 
tora Niemca. Gdy tłum wyłamywał żaluzyę do 


sklepu, zjawił sie patrol ułanów Hallera pod | dem i zniecierpliwiona ludność weszła na drogę | 


wie uchwalił na dzisiejszem nadzwyczajnem po- 


siedzeniu następującą odezwę do wszyst- 


kich producentów, kupców i przemysłow- 
ców: 

Nie znająca żadnych granic, nielitościwa 
i zbrodnicza lichwa przybrała zastraszające 
rozmiary, — dzięki którym wyczerpana gło- 


wodzą kap. Benedykta. Kapitan zauważył w | ostatecznych środków samoobrony. Zagroże- 
tłumie jakiegoś mażczyznę. który „robił po-|ni ze wszystkich stron stanęliśmy wobec no- 


rządek". Gdy go zapytał, jakie tu pełni funk- 
cye. ów odpowiedział, że jest komisarzem po- 
lieyi i żada usunięcia wojska. Wtedy ułan za- 
żądał od niego legitymacyi, Okazało się. że był 
to jakiś Niemiec, który przybył wczoraj z Wie- 
dnia, najwideeznicj w ecclach prowokacyjnych. 


wego niebezpieczeństwa wewnętrznych rozru- 
chów, których skutków 
dobna. 

Obywatelski Komitet walki z lichwą usil- 
nie pracował nad zażegnaniem tego niebezpie- 
czeństwa, ale, niestety, interesowane czynni- 


Aresztowano także żołnierza żyda, który przy-;ki nie chciały zrozumieć doniosłości wypad- 


był z Przemyśla, bez karty służbowej. Przy 
żydzie znałeziono rewolwer z wystrzelonemi 
trzema nahojami. Nadto aresztowano dwóch 
uficerów ruskich, którzy uciekli z obozu inter- 
nowanych w Dąbiu i brali udzial w rozruchach 
w ulicy Grodzkiej. 

Dowodem pros ckacyi ze strony Straży oby- 
watełskiej żydowskiej jest fakt, podany nam 
przez doc. Dr. Ludw. Kowalskiego, który o g. 
D i pół wieczór był świadkiem, jak na gromad- 
kę hallerczyków, idących ze śpiewem ul. Kra- 
kowską. Straż obyw. żydowska. stojąca na 
Wolnicy, bez wezwania dała kilka salw z 
dwóch stron. Z okien padały przytom strzały 


towołwerowe. 


RANNI 

Podczas ekscesów było czynne pogotowie 
ratunkowe wojskowe i miejskie. Jeden z leka- 
rzy pogotowia podczas opatrywania rannego 
został napadnięty przez tłumy i silnie poturbo- 
wany. 

Pogotowie nmiiejskie przewiozło karetką do 
szpitali szereg osób lekko rannych i 25 osób 
chrześcijan i żydów ciężko rannych. Nie wł- 
czone tu są osoby przewiezione z ulicy przez 
pogotowie wojskowe i umicszczone w szpita- 
lach zalogi. 


ków. 

Dzisiaj, kiedy smutna rzeczywistość po- 
twierdziła nasze obawy, mamy prawo i obo- 
wiązek zaapełować do producentów, kupców, 
przemysłowców i wogółności wszystkich 
handiujących, aby w interesie społeczeństwa, 
a przedewszystkiem także w interesie własnym 
bezzwłocznie obniżyli ceny wszystkich towa- 
rów możłiwie do najniższych granie i to na- 
tychmiast w dziennikach i przez wystawienie 
oenników w sklepach do wiadomości publi- 
cznej podali. Tylko tą drogą da się przywrócić 
spokój i uniknąć dalszego rozlewu krwi. Miej- 
cie litość nad dolą najuboższych warstw spo- 
łecznych i własnych rodzin! 

Kraków, dnia 7 czerwca 1319 r. 

Za Komitet dla zwałczania. lichwy: 

5 Dr. Józet Skąpski. 


(ODEZWA KUPCÓW). 
Rada Kongregacyi kupieckiej, na pełnem 
posiedzeniu, odbytem dnia 7 b. m., skierowała 


KRONIKA. 


¡We wtorek d. 10 czerwca 1919 r. 
 Asygnaty Palskiej Peżyczki Państwowej 


nabywać mażna: (po poirąceniu procentu): 
160 markowe, korenowe, rublowe za 98.04 
508 za 45021 


1600 > s A za 9300.43 

£080 4 * = za 4903.08 

10000 tz 5 2 za 9804.17 
Z miasta. 


NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU“, 
z powodu przypadających w niedzielę i ponie- 
działek Zielonych Świąr, wyjdzie we wtorek 
|rano o zwykłej porze. 
| UCZCZENIE GEN. HALLERA. W sobotę o 
igodz. 4 po poł. odbyło się uroczyste wręczenie 


iwi Hallerowi, w uznaniu zaslug, położonych 
|dla Ojczyzny. Adres był zainicyowany przez 
| Koło Pań T. S. L, a podpisany przez kilka- 
dziesiąt Stowarzyszeń kobiecych krakowskich. 
Generał przyjął deputacyę nadzwyczaj życzli- 
wie i serdecznie, dziękując, zachęcał panie do 


dawzej pracy dla dobra społeczeństwa, narodu ; 


i żołnierza polskiego. Poza tem wręczono do rąk 
genorała kwote 7000 koron, którą przeznaczył 
na zakładanie kolonii dła inwalidów polskich 
na kresach. 

DLA WSCHODNIEJ GALICYI. Działający 
w Stanisławowie Komitet pań polskich opieki 
nad internowanymi i jeńcami zwrócił się do 
polsk. Czerw. Krzyża o pomoc dla ludności Ga- 
licyi wschodniej. gdzie ofiary grabieży i barba- 
rzyństwa ukraińskiego liczą się na dziesiątki 
tysięcy osób, a oswobodzeni z niewoli ukrań- 
skiej, internowani po dziś dzicń jeszcze, setka- 
mi z wycieńczenia i chorób umierają. 

W cau przyjścia z pomocą tym nieszczęśli- 
wym naszym rodakom i ulżenia ich ciężkiemu 
losowi Książę Biskup Sapicha polecił urządzić 
we wszystkich kościołach Krakowa kwestą, 
lktóra odbędzie się drugiego dnia Zielonych 
Świąt, t. j. w poniedziałek i będzie poprzedzo- 
| na odpowiedniej treści kazaniem. Nie wątpimy, 


wiono przygotować około 10 kołonii dla dzia- 


twy lwowskiej. W Limanowej, po założeniu 
|obszemiej 9 Komitetu pow., postanowiono 
przygotować przeszło 10 kolonii, zatem kilka 


tysięcy dziatwy lwowskiej znajdzie umieszcze- 
nie na koloniach wakaeyjnych w tych powia- 
tach. 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO W KRYNICY. 
Na główny sezon tegoroczny w Krynicy pozy- 
skała komisya zdrojowa zespół artystów tea- 
tru im. Słowackiego, który dawać będzie przed- 
stawienia od 1 lipca do 20 sierpnia. Kierowni- 
ctwo sezonu powierzyło prezydyum miasta reż. 
M. Jednowskiemu. Zespół tworzą najwybitniej- 
sze siły sceny krakowskiej. Kierownik sezonu 
| przygotowuje interesujący repertuar, na który 
| złożą się najcelniejsze sztuki z kilkuletniego do- 
robku teatru im. Słowackiego. Obok więc utwo- 
rów: Fredry, Moliera, Scribe'a, Caillavet'a i 


przewidzieć niepo- |p;zez deputacyę polskich pań adresu generało- | Fleursa, Zapolskiej i Rittnera, znajdują się naj- 
|świeżzze nowości Gorczyńskiego, Krzywoszew- 


skiego, Szukiewicza, Niccodemi'ego, Lavedan'a 
i innych. Sezon rozpoczyna się dnia 3 lipca 
„Zemstą* Al. Fredry z pp. Kamińską, Kosmow- 
ska, Bończą, Jednowskim, Noskowskim i Żar 
skim. 

OPERA W POZNANIU. Rada m. Poznania 
na ostatniem posiedzeniu uchwaliła kiorowni- 
ctwo artystyczny opery poznańskiej powierzyć 


obsenemu kapelmistrzowi opery warszawskiej, | 


dyr. Adamowi Dołżyckiemu, kierownictwo zaś 
administracyjne artyście-Spiewakowi i sekreta- 
rzowi generalnemu opery warszawskiej Dr Ta- 
I deuszowi Wierzbickiemu. 

PIĘKNA INICYATYWA. Grono pracowni- 
ków kolejowych w Słotwinie—Brzesku opo- 
datkowało sią przed rokiem dobrowolnie w sto- 
sunku 1% płacy na czas nieograniczony, two- 
rząc w ten sposób stały fundusz dla popiera- 
nia potrzeb ogólno-narodowych, w razie zaś 
wyjątkowym także dla udzielania wsparć sa- 
mym kolojowcom. Rezultat jest pomyślny, gdyż 
z funduszu tero udzielono dotychczas około 
1500 kor. różnym inatytucyom humanitarnym 
i oświatowym, a niezależnie od tego złożono 
na polską pożyczkę państw. 12.000 koron. 

WRÓŻBICI W OPAŁACH. Wydział prasowy 


do całego chrześcijańskiego Kupiectwa w Kra- |że tego dnia cały Kraków złoży swój grosz na | ministerstwa spraw wewn. komunikuje, że do 


kowie następującą odezwą: 


| tacę kościelną. 


Miasto nasze było widownią pożałowania go-| Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 


inych ekscesów i plądrowania sklepów. W obe- 
cnych czasach najwyższego podrażnienia, wy- 


Repertuar świateczny przedstawia się następu- 
iąco: W niedzielę po pol „Dzwony z Come- 
vile“, wieczorem „Lalka“ z występem p. Ja- 


Wedle urzędowych relacyi rannych zostało | Y0łanego szaloną drożyzną artykułów codzien- |dwigi Brzozowskiej, w poniedziałek po poł. 
f |nego zapotrzebowania, bezkrytyczny tłum wi |, Baron Kimel“, w którym, po dłuższej choro- l procederu, nie mogą być, w myśl artykułu VIM 


23) żołnierzy Hallera, jeden oficer francuski, 
oraz jeden szeregowiec francuski. 

Ogólna liczba rannych cywilnych i wojsko- 
wych wynosi około 200 osób. 

Koło godziny 2 w nocy słychać było jeszcze 
salwy karabinowe, strzały rewolwerowe i huk 
granatów ręsznych, rzucanych z okien domów. 
Dopiero po godz. 3 w nocy nastał spokój. 

Wczoraj, w sobotę, zachęceni łupami ban- 
dyci i wyrostki dopuścili się jeszcze rabunków 
w kilku miejscach, mtędzy innemi w ul. Koper- 
nika i na Kleparzu. Tłumy wałęsających się 
próżniaków ulicznych gromadziły się w 
źmych punktach miasta przed patrołami woj- 
skowemi na stanowiska i t. d. Na ogół driwń 
był spokojniejszy; widok wojska, oraz pogo- 
towia policyjnego w różnych dzicinicach do- 
brze oddziaływał na męty społeczne. Do zupeł- 
nego uspokojenia jednak nie przyszło. I w pó- 
niejszych godzinach w paru punktach miasta 
dopuszczonó się rabunków. Rynek zamknięty 
byi kordonem wojskowym. 


PREZYDYUM MIASTA WOBEC ROZRUCHÓW 

Na murach miasta opłakatowano następu- 
jaca odezwę; 

brozyedęnm miasta zwraca sią do mieszkań- 
(6 Krakowa z gorącem wezwaniem do zacho- 
wie akaju i ładu w mieście. 

Na konferencyi pokojowej w Paryżu kseśłą 
się granice wolnej Polski. W tej dziejowej 
chwili nie dopuśćmy do niczego, co mogłoby 
podkopać zaufanie do nas i narazić na szwank 
dobrą sławę naszego narodu. 

Okażmy. żeśmy dorośli do wolności, że umie- 
my się rządzić, 

Od nas zależy cała nasza przyszłość. 

Powołując się na wczorajszą jednomyślną 
uchwałę Sejmu, że sami dajemy gwarancyę u- 
trzyjnania ładu i porządku w Państwie, wzy- 
wamy wszystkich obywateli, by przeciwdziałali 
smutnym i potępienia godnym wybrykom wy- 
rostków łub zdecydowanych bandytów. Nie 
dajiny się opanować anarchii, Nie dawajmy po- 
słuchu podszeptom bolszewickim. Nie dawajmy 
wrogom broni przeciw sobie samym. 

Wezoraj po południu odbyła się konferencya 
t. zw. komisyi parlamentarnej wszystkich kla- 
bów radzieckich. poswiecona omówieniu Środ- 
ków zarad: weiw zajściom ostatnim. 
Uproszono p.. . ouaa miasta, aby dziś, w nie- 
dzielę, zwołai wspólną konferencyę prezydyum 
miasta, dyrekcyi policyi. komendy miasta, ko- 
mendy armii Hallera i Straży obyw., celem 
spowodowania wydania jednolitych wskazówek 
co do usuwania żywiołów niespokojnych, gro- 
madzących się na ulicach miasta. W dyskusyi 
wyrażono żal, że dyrekcya połicyi już dawno 
nie usunęła band wszelkiego rodzaju rzezimie- 
szków, gromadzących się w Rynku, co nadaje 
iniastu bardzo niekulturalny wygląd. Podnie- 
siono również z wiełu stron żądanie, by szcte- 
gólnie pauprów, biorących udział w wybrykach, 
karano doraźnie chłostą. 

Wczoraj, w sobotę, o godz. 1 w południe 
udała się delegacya. złożona z prezydyum mia- 


sta, pos. Daszyńskiego i Steinhausa do gen. |kino-teatrach trwać mogą najdłużej do godz. į 
Symona z domagariem sie stanowczych kro- !9 wieczór. 


ków ze strony wojska dla ochrony życia i mie- 
nia cywilnej ludności. Gen. Symon przyrzekł 


energiczną współpracę ze strony wojskowych |9 M „sł pod odpowiedzialnością właściciełi | 
organów i oświadczył, że żołnierze dostali rog- | lub administratorów domu. | 


kaz nieopuszczania koszar. Nie dotyczy to ar- 
inii Hallera, która ma osobną komende. 


| 


dzi powody tej drożyzny tyłko tam, gdzie te | bie, 


towary nabywa i orgarnięty psychozą nie zda- 
je sobie sprawy s przyczyn drożyzny, które 
wywołała pięcioletnia wojna. Na winnych lich- 
wy miech spadnie hańba, ale niewinni i cały 
stan cierpią- Zwracamy się do Was, chrześci- 
jańscy kupcy: Przyczyńcie sią do uspokojenia 
wzburzonego ludu, oddajcie w tych przełomo- 


wych chwilach przysługę Ojczyźnie, choć z | 
własną sakodą! Sprzedajcia towary codzienne- | 


ge zapotrzebowania bez zysku, przejmijcie na 
utębie część strat, zalżełe ceny do grzńic saj- 
dalej idącej możliwości, aby te już tak szalenie 
drogo z rąk producentów wychodzące towary 
dostawały się w ręce potrzebujących po cenach 
możliwie niskich i przystępnych, a czyn Wasz 
ofiarny przyczyni się do uspokojenia i odwró- 
ci od naszego miasta hańbiące jego honor eks- 
cesy! Podstarszy: Dr. Nieć. 
POWOŁANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ. 

Ponieważ chwila obecna tcgo wymaga prezy- 
dyum m. Krakowa zarządza w myśl $ 14. lit. f. 
statutu miejskiego powołanie Straży obywatel- 
skiej w całej jej rozciągłości do pełnienia obo- 
wiązków i ezuwania nad bezpieczeństwem osób 
i ich własności. 

Do stawienia się do siużby obowiązani są 
wszyscy mężczyźni od 20—50 roku życia, na 


wystąpi p. Exp. Kalinowski, wieczorem 


Dzwony z Corneville*. We czwartek przy- 


|szłego tygodnia występuje nasz teatr z nie-| 


|zmiernie interesującą, wywołującą oddawna 
zadiokawienie ogółu premierą prześlicznej opery 
komicznej Lecoq'a — „Córką pani Angot“. Re- 
|żyseryę sztuki prowadzi p. Lelewicz, wszystkie 
|działy techniczne w teatrze pracują po całych 
,dmiach, aby Ślicznema dziełu lekkiej muzyki 
| francuskiej dać jak najgodniejszą oprawę. 
t FESTYN NA RZECZ RODZINY SIEROCBJ. 
i Protektorat nad festynem, który odbędzie się 
;dzi po południu w Parim Krakowskim, lub 
iw rawie niepogody w poniedziałek dnia 9 b. m.. 
objął gaa Haller. Muzyka Hallerczyków przy- 
grywać będrie w czasie festynu. 
POŻEGNANIE WIELKOPOLAN. „Gazeta 
Lwowska” z dnia 6 b. m. donosi: Jednym z naj 
piękniejszych momentów pożegnania opuszcza- 
ijgcych nas driełnych synów Wielkopolski była 
„wczorajsza Msza polowa na wzgórzu Cytadeli, 
odprawiona w wymarzonych wprost romach na 
tle bujnej zieleni. Dokoła skromnego oltarza po- 


Jowego z wizerunkiem Najów. Panienki Czesto- |-Fymn do Ducha áw.“ z tow. orkiestry instru- ; p 
chowskiej zajęli miejsca: Najprzewiel. ka, Ar-| 


cybiskup Bilczewski z kapitułą, dowódca Wiel- 
konołan Konarzewski z oficerami, przedstawi- 
ciele mocarstw sprzymierzonych, prezydynm 
miasta z gronem radnych, prezydyum uezestni- 
ków powstania 1863 r. reprezentacye wichi 


A 1. 1 ` " ` 1 lk = . . . . 
stowarzyszeń, instytucyj ! zrzeszeń, dziatwa |; ich rodzin odbędzie się w Sokołe w sobotę dnia dramat 


szkolna i tłumy publiczności Mszę św. odpra- 
iwit ks. infułat Zajehowski, błogosławieństwa 


wezwanie Nacz. Komendy tejże Straży. Co do udzielił i przemówił bardzo gorąco ks. Arcybi- 
uwołnień oraz rygorów prawnych mają zasto- „skup Bilczewski. Z kolei zabierali głos: prezes 
sowanie wydane już poprzednio przez Magi- | Komitetu Obrony Narodowej Cieński i kapelan 
strat i Polską Komisyę Likwidacyjną postano- , Wielkopolan ks. Stankowski; tem ostatni wyra- 


wienia. 

Zarządzenia niniejsze wydaje się aż do od- 
wołania. 

Naczelna Komenda wzywa wszystkich, któ- 
rym przypadają dyżury, a także wezwani ustnie 
czy pisemnie do stawienia się w swoich dziel- 
nicach pod rygorem aresztu trzech dni, wagi. 
grzywną 200 K. 

Straż obywatelska na żądanie prezydyam m. 
wysłała wczoraj o godz. 6 wieczór gęsie pa- 
trole na miasto. 

OBWIESZCZENIE DYREKCYI POLICYI. 

Z powodu ubolewań godnych zajść, jakie 
miały miejsce 6 i 7 czerwca b. r. Dyrekcya Po- 
licyi zarządza co następuje: 

1) Gromadzenie się w znaczniejszych gru- 
pach i zatrzymywanie się na ulicach i placach 
jest zakazane. 

2) Wychodzić z domu na ulicę po g. 9 wie- 
czór wolno tylko w razie nagłej i ważnej po- 
trzeby, którą na ewentualne żądanie organów 
władzy wykazać należy. 

3) Wszystkie sklepy handlowe, kawiarnie, ca- 


izt} wdzięczność brsci z Poznania za okazane 
„ita uznanie. Wśród niemilknących okrzyków: 
| „Cześć!“ i „Niech żyją”, wspaniała rewia wojsk 
„poznańskich zakończyła uroczystość. 

Sao 24 

I Z Polski i ze śwłata. 

! PROPAGANDA POŻYCZKI POŁSKIEJ. U- 
tworzony w Zakopanem i przez rząd uprawnio- 
jny komitet dla propagandy polskiej pożyczki 
jpaństwowej, oraz dla I 
jnarodowy, rozwija coraz żywszą działalność. 
j Dotąd zakupiono na miejseu asygnat pożycz- 
|ki za blisko 2 miliony koron. Do otwartego z d. 
|12 maja dla zbiórki darów biura komitetu. 
przy ul. Nowotarskiej L 1, wpływać zaczynają 
i cenniejsze przedmioty, obrączki ślubne, mo- 
inety i t. d. Spieszą do biura ofiarodawcy z ró- 
żnych sier mieszkańców; tylko najzamożniej- 
jsi ociągają się, 
i oni nie uchylą się od obowiązku zasilenia 
skarbu państwa. Jest nadzieja, że zbiórka, z u- 
wzgłędnieniem darów składanych przed otwar- 
ciem biura w Banku oszczędnościowym na rę- 
ce skarbnika komitetu, dyrektora Wł. Momen- 
towicza, tudzież zebranych przez uczniów gim- 
inazyum realnego, osiągnie pożądany rezultat. 


ale spodziewać się należy, że | 


przepisów prawnych z całą surowością. 


kiernie winny być zamknięte o godzinie 9 wie- | Akcyą kieruje i biuro prowadzi osobiście pre- 
czór, natomiast szynki mają być aż do odwo- zes komitetu ks. prałat Kaszelewski przy współ- 
łania całkowicie zamknięte. Przedstawienia w „Pracy wiceprezesa p. Wład. Szozerbickiego, em. 
,radcy kol. i pomocy członków ściślejszego wy- 
działu. 
| LWOWSKIE „DZIECI NA WIEŚ*. Ze strony 
| delegacyi „Polskigo Komitetu we Lwowie” 
„Dzieci na wieś* donoszą nam, łe akcya w 
sprawie wysyłki dziatwy Iwowskiej na kolonie 
wiejskie rozwija się pomyślnie. W Gorlicach 
zawiązano komitet pewiatowy. Uruchomionych 
zoctanie 10—15 kolonii wskacrinych. W Gry- 
„bowie, po zawiązaniu Komitetu pow., postano- 


4) Bramy domów mają być zamknięte od g. 


Wszelkie wykroczenia przeciw tym zarzą- 
dzeniom będą karane wedle ebowiązujących 


wszystkich powiat. komisarzy rządowych roze- 
istano okółnik treści następującej: Wobec sta- 
|lego ukazywania sie w pismach codziennych 
cgłoszeń wróżbitów i wróżek, polecam zawia- 
domić redakcye czasopism miejscowych. że o- 
głoszenia te, jako dotyczące niedozwolonego 
ów = przepisów prasowych, przyj- 
rInewane. 

MORDERSTWO W PORONINIE. Goepodarz 
F. Marduła oddawna żył w niezgodzie z żoną 
Heleną, oraz z jej rodzicami Gutami W osta- 
tnim tygodnim spory małżeńskie były coraz ©- 
strzajmza, wreszcie w czasie kłótni żona uđe- 
rzeniem siekiery zadała mężowi Śmiertelny 
cioa, zań rodzice pomagali motykami. Helenę 
Mardałowę i jej rodziców arsestowano. 


Wiadomości kościelne. 


W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW we 
odę 11 b. m. udzielać będzie ka. biskup A. 
Nowak Sakramentu Bierzmowania młodzieży 
; męskiej szkół krakowskich, a w dzień następny 
|i? b. m. młodzieży żeńskiej. W oba dni po 
|alezy św., która się rozpocznie o godz. 7 i pół 
rano. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w czasie Su- 
¡my o goda. 11 w kościele akad. św. Anny wy 
kona chór męski Mszę F-dur i chór mieszany 


mentów dętych Zwiazku muzyków polskich 
w Krakowie. Zespolem kierować będzie autor 
imszy i hymnu, p. K. Garhusinski 


Zawiadomienia i komunikaty. 
Z SOKOŁA. Pierwsza wieezornica dla członków 


14 b. m. Wieczornicę zagai prezes d. Turski. po- 
jezem wiceprezes De Rowiński złoży sprawozdanie 
jze zinzdu 5-ch Związków sakolich, jaki się odbył 
|» Warszawie z byłych trzech dzielnie. Oprócz tego 
| odbedg się ćwiczenia czinuków i produkryc kwar- 
tetu. 

KOMENDA DZ. IV S, O. zwraca się 7 gorącem 
wezwaniem dn mieszkańców w Paz. IV. by w ka- 
żdej wolnej chwili zgłaszali się jak najliczniej bez 
wzgledu na wezwanie w dzielnicowym lokalu 3. Q. 
w celu wzajemnej informacyi. porozumienia się 
i utrzymania kontaktu z bhieżacymi wypadkami, 
będąc temsamem w możności zapobieżenia magą- 
cym nadal zajść ekscesom, 

PODNIESIENIE CEN NAFTY. Wskutek zwyżki 
cen wszystkich produktów naftowych z ważnością 
od 1 maja b. r, sekeya min. aprow. dla ziem b. 
zaboru austr. jest zmuszeną podnieść cene nafty 
w handlu hurtownym na koron 96.20. w handlu 


zbiórki darów na skarb | detalicznym na koron 118 za 100 kg. Zatem cena | 


11 litra nafty wyniesie nhecnie % hal 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. 
odbędzie się w środę 11 b. m. w domu Tow. Po- 
rządek dzienny: prof. Dr Krzysztulowicz: „O wpły- 
wie światła na skóre". 

ZWIĄZEK ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW wyjaśnia, 
że starania o wolna iazdę do Warszawy na 19 
b. m. są w toku. Możliwem jest. że ulea bedzie 
przyznana nie w formie biietów. lecz oddanych do 
dyspozyeyi dwóch wozów z Krakowa do War- 
szawy dnia 18 b. m., a więc jazda wspólne, 

ŚLUB. Dnia 5 b. m. odbvł się w kościele para- 
jfialnym św. Salwatora na Zwierzyńcu ślub p. LiŃ 
| Dobrzańskiej, fkrzynaczki. z p. Pr Kazimierzem 
Papee, sekretarzem Prezydyum Rady Ministrów 
w Warzawie, 

KUCHNIE WOJENNE. Z dniem 10 b. m. zwł 
nięta zostanie TV miejska kuchnia obywatelska 
przy uł. Starowiślnej 1. 21. Dzieci szkolne. otrzy- 
mujące w tej kuchni śniadania, mogą nadal uezę- 
jszczać na Śniadania do VIII m. kuehni obywatel- 
jskiej przy ul. Wolskiej 1. 22. 

Z POWODU BRAKU CUERU kuchnie obywa- 
telskie wstrrymają od Ania 10 b. m. wydawanie 
herbaty aż do odwołania. 

ZAKŁAD ŚW. RODZINY przyjmuje wpisy do 
seminaryum nauez. żeńsk. z prawem publ. i do 
szkoły f-klasowej z intermatem od 17 do 30 b. m. 
od godz. 10—12. 

EGZAMIN PAŃSTWOWY Z MUZYKI W KRA- 
|KOWIE. Ministerstwo sztuki i kultury zezwoliło 
na utworzenie komisyi egzam. dla państw. egz. 
z muzyki w Krakowie. Kandydaci winni zgłosić 
i do 16 b. m. pod adresem: Do komisyi egz. 
„dla cym. państwowych z muzyki, ul. św. Anny 8 
|w Krakowie. (Instytut muzyczny). Ustnych infor- 
macyi udziela między 12 a 1 w poł. p, Klara 


Czop-Umiautowa w kancelaryi Instytutu muz, ul, 
św. Anny 2). 

KONKURS. Zarząd gł. Tow. naucz. szkół wyż, 
ogłasza konkurs na stypendyum z fundacyi ira, 
Adama Mickiewicza dia wdów i sierót po człon- 
kach Tow. Podania do zarządu głównego Tow.. za 
pośrednictwem i opinią Kół T. N. 8. W. (Lwów, 
MASA 5) w godz. 4—7 po pol, do dnia 30 


. m 
PODZIĘKOWANIE. Dnia 29 maja odbyła się 
zbiórka na rzecz „Domm Pracy" i dzięki ofiarno- 
ści u zebrano 13.8386 K 21 kh. Kosztów byle 
210 Czysty dochód wynosi 13.626 K 21 h. Ke. 
mitet opiekuńczy „Domu Pracy“ składa podzięko+ 
wanie wszystkim paniom, których gorliwości zaw 
wdzięczamy tak piękny rezultat zbiórki. 


NEKROLOGIA. 

t Wilhelm Ursel, radca sądu krajowegą 
wyższego, długoletni prezes Tow. prawników; 
i literackiego, zmarł 7 b. m., osieroczjąc 4 dzie. 
ci, miedzy innemi Zofię, żonę Dra St. Stolam, 
rzewicza, prezesa V Koła T. S. L. i znanega 
działacza społecznego: Zmarły, jako sędzią 
i prawy obywatel, pozostawia po sobie jak najs 
iepazą pamięć. 


j Repertuar teatru miej. ka. J. Słoyrzekie"a, 


Niedziela: Po poł. „Kościuszko pod Ræ- 
cławieami'; wieczorem „Kościuszko pod Ra 
cławicami* A. Anczyca. 

Poniedziałek: Po poł. „Wesele“ Sty 
| Wyspiańskiego: wieczorem „Rzeczywistość“ Bi 
Gorczyńskiego. 

Wtorek: „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 

Środa: „Rzeczywistość“ B. Gorczyński za 
| Czwartek: „Odyss w gościnie M. Szum 
kiewicza 

Piątek: „Krąg interesów“ J. Benaventa. 

Sobota: „Głupi Jakób*, komedya w 3-ccH 
aktach Tadeusza Rittnera. 

Po poł „Rzeczywistość* B, 
wieczorem „Głupi Jakób* E 


Niedziela: 
Gorczyńskiego; 
Rittnera. 
Repertuar młejskiege teatru powszechneza 

Niedziela: Po poł, „Dzwony x Cerne 
villo“, wieczorem „Lalka“. 

Poniedziałek: Po poł. „Baron Kimel“ 
wieczorem „Dzwony z: Corneville". 

Wtorek: „Piękna Helma“, Występ goba 
J. Brzozowskiej. 

Sroda: Teatr zamknięty. 

Czwartok: Po raz pierwszy: „Córka pand 
Angot“, opera komiczna w 3 aktach Lecoq'a. 

Piątek: „Córka pani Angot“, 

Sobota: „Córka pani Angot". 

Niedziela: Po poł. „Baron Kimel"; wie 
czorem „Córka pani Angot“. 


RZE RZĄD 
. ` , 
Bank ziemski dla kresów. 

Na ostatniem Wałnem Zgromadzeniu akcye 
raryuazów Banku Ziemskiego dla Galicyj, Ślą= 
ska i Bukowiny, T. A. w Łańcucie, powzięt6 
uchwałę o zmianie dotychczasowego brzmienia 
firmy na „Bank Ziemski dla kresów Towarzye 
stwo Akcyjne". 

Równocześnie uchwalono szereg zmian posta 
nowień statutowych, wynikających tak za 
zmienionych warunków politycznych, jak rówa 
nież z potrzeb samej inatytucyi wobec jej siłe 
nego rozwojAL 

Zmieniony statut, jak również uchwałą po 
przedniego Walnego Zgromadzenia, dotyczącą 
podwyżki kapitału akcyjnego do kwoty K 
6,000.000, przedłożono? Rządowi do zatwierdze+ 
nia. 


Na wakujące miejsce jednego Dyrektora 
mia Zawiadowcza mianowała jednogłośnie Dr 
i Władysława Michejda adwokata ze Lwowa. 


i p 


Od 6—9 czerwca 1919 
Jasnowłosa tancerka, 


życia artystki kabaretowej, pelem 
¡nadzwyczaj interesujących i efektownych mo 
i mentów, oraz „Auioł ko = komedy3ł 
z Fem Andrą w roli głównej. ino 

+ EDES ESKK A 


| i w Binairu 
2 za kulis „zachodniej Uarainy“, 

Lwowska „Gazeta Wieczorna“ zamieszcze 
niezwykle interesujące informacye o rządach u- 
kratńskich w Galicyi. zaczerpnięto z archiwum 
Fawlenki. Zamieszeeamy je w obszernem stro- 
Saczeniu: 

Kokietowanic 3 Niemeamii Czechami 

odbywało się też na większą skalę. Wzajemne 
misye jeździły stale i za granicą i zawierały, 
jliecnę transakcye. Jako waluta służyła nafta. 
„Rząd“ zajął na swą własność całą produzcyę 
nafty zagłobia drohobyckiego, płacąe wiaści- 
cislom hrywnami. Bankierzy wiedeńscy udzieliił 
milionowugo kredytu. Z grzyznanych 5 milio- 
nów koran zakupiono dla propagandy za 3 mi- 
liony dziennik paryski „Petit Parisien“, 
względnie wzieto te wpływową gazetę na swój 
żołd. 
Za rządów br. Karolyiego robiono Rust 
uom wszelkie możliwe ustępstwa. Węgrzy w 
spółce z Niemeami i Czechami dostar 
czali Rusinom broni, amanieyi i t p „Wie+ 
ner Bank-Verein* przeprowadził trangakn 
cye Rusinom za 25 milionów, które złożone w. 
Peszcie, uległy niedawno konfiskacie rząda 
Beli Kuhna. W tych pracach pomagał w Pradze 
Sławiński, skąd dostarczono razu pewnegd 
18.000 par butów dla wojska za ropę. 

Na rządcę zagłębia naftowego ustanowione 
komisarzem osławionego patryoię Wityka. Pos. 
Wityk dorobił się milionowego majątku na do- 
stawach ropy — 1 drwił sobie ze wszełkich 7:2» 
rządzeń komisaryatu w Stanisławowie. Wogóld 
Wityk urządził sobie w zagłębiu nattowem wła 
sną republikę i będąc w otwartej wojnie z ko- 
misaryatem, stanowił sobie sam własne praw 
| Bolączką rządu była sprawa transportu ropy n£ 
„Węgry. Ropa i inne towary nie mogły iść n% 


ł 
i z 


„Opieka; 
Zielona 17. 


Nr. 132, 


sa tama ich do ślepego posluszeństwa wszystkim „roz- 


$antor-Alja-Ujhelv, z powodu wysa 
mostu., więe zamiast na La 
sek. skąd też 388 kiiomiatrńw inm 
jowtowaną z przeładowaniem na auton 


C te! hb Mie pomosty prośby naszych probosz- 
ulacn..czów 0 prolonwatą terminów. Nie rozczulił ich 


1$- 


na Uz- po.iadkom i roznoriażeniom* władz  ukraiń-; 


l 

| jak ten, ktoby uszkodził urządzenia kolejowe, 
telegraficzne i t. p. Gminy położone w promie- 
jmiu 10 km. (!) od miejsca, w którem uszkodze- 
jnie nastąpiło, muszą zapłacić kontrybucyę wo- 


„ALOS NAROBU* x dnia 9 Czerwca 1919 rokm , 


Uzupełnianie armii Ratiera. 


źródła urzędowego, armia gen. Hallera ma być 


Dla ścisłości podać tu należy, że Rusini byli :żai parafian kukizowskich, którzy równo z koń-|jenną. Po każdej najmniejszej próbie wywoła» a aai riesi ELIET EAF 
i jusupelnianą nie drogą poboru, rzyj- 


pewni, iż Polacy zaglębia naftowego nie odbiją. „ini, uprewadzającymi księdza Skulicza z żan- 
W Drohobyczu ustawiono aż 26 bateryi poiuiwrnaumni, biegli g płaczem aż do Jaryczowa 


G armat i 200 karabinów maszynowych dla | Newego. Nie zawahano się spędzić ks. Wojto- | kazów komendanta, podlega uwięzieniu, zaś | 


obrony, większą część piechoty tam ściągnięto. į wieza, chorego z łóżka, z gorączką prawie 40 
7 Klosterneuburga nadeszło 2 kompanie sape- | Stopni. Żołnierze podnieśli go na wóz, posadzili 
rów. Idealne przesunięcia naszego dowództwa |1 powieźli prostym. wozem do Bóbrki (a po- 
pokierowały akcyą atoli na Rudki, skąd się | wozem księdza dziekana jeździł 19-letni cho- 
tusini oekrzydlającego ataku zupełnie nie spo- | TĄŻY ukraiński). Nie pomogło nawet wstawien- 
dziewali nictwo kilku księży ruskich. 

W zamian za nafte miały nadejść od szere-| Władze ukraińskie skorzystały z protestu, 
«u miesięcy zapowiadane z Czech sławne t. zw. |byle wywieźć naszych proboszczów, a parafie o- 
Mörsery — owe 30.5 cm. moździerze fabry- |Sierocić znów na wiełkie Święto Zmartwychwsta- 
ki Skody, które miały dokonać zdobycia jniż. Kilkanaście wsi jednej i drugiej parafii nie 
Lwowa. Działalność tych potworów Straszna, mialy mzarekoyi, nie miały Mszy św. przez 6 
zastosowana do miasta tyeh rozmiarów, co jtYgodni. Schodziliśmy się w naszych kościo- 
Lwów, bylaby niewątpliwie musiała spowodo- jiach sa godzinki, litanie, różaniec, Śpiewy i 
wać straszne następstwa, Most w Santor-Alja- | 
Ujhely, który był zniszczony, został ogromnym 
nakładem pracy i kosztów naprawiony po stro- 
nie węgierskiej, Ku Samborowi na torze przez 
Sianki porobiono już wszelkie przygotowa- 
nia. aby te straszne narzędzia dw hiszezenia 
polskości na dzień 25 maja b. r. przeprowa- 
Azić. 

Prądy, dążące do wszczęcia ruchu bole x e- 
wiekie'g'o w Galicyi, przeszczepienia go z 
rdzennej Ukrainy, nurtowały bezustannie i zma- 
galy się w Stanisławowie. Liczono się jednak 
z ententąa, zwłaszcza gdy Dr Bazyli Panej- 
ko za 3 miliony kupił „Petit Parisien“, 
nie chciano popsuć świeżo nawiązanych stosunm- 
ków. Pytania, ezy łączyć się otwarcie z bolsze- 
wikami, czy nie, było przedmiotem długich na- 
rad w komisaryacie. Sprzeciwiał się tema Wi n- 
ch waw żą zakady k a A | euski pod przewodnictwem Nonulsnsa i 
nizowano po cichu ruch bolszewicki i sporzą- | 


duszy! 

Lece, gdy Bóg Miłosierny ulżył naszej nie- 
doli i pobłogosławił zwycięstwem obrońcom, 
bohaterom naszym i możemy stęsknieni odnieść 
się do Ciebie Najtkliwszy Nasz Ojcze, spieszy- 
my w ręca Twoje złożyć (iwie prośby: 1. Abyś 
raczył w celn jak najrychiejszeęgo powrotu na- 


najgorliwsze starania, 2. Zanim ten powrót 
nastąpi, prosimy o innych księży, bo dużo lu- 
dei nie odbyło jeszeze spowiedzi Wielkanocnej 
i strach nam tak żyć i umierać bez księdza. 


Komitet polsko-francuski, 


Kraków. P. A. T. Radio stac. krak. z Lyonu: 


honorowem przewodnictwem Clemenceau a, 
Pichona i Paderewskiego. Komitet 


dązao zaęc druków agitaoyjoych. W Zbarażczy. | on Lodzie miał za zadanie działać nietylko w 
żnaB 1 arnopolskiem rozpoczęto już farami |kieranku zbliżenia intelektualnego obu naro- 


broszury i druki bolszewickie rozwozić, na co 


polski melie oe < uwaęę. jdów, ale również czuwać nad rozwojem stosun- 
rząd pols i termu baczną 


ź ków handlowych i ekonomicznych. Komitet 

Rząd tylko formalnie przeciwbołszewicki z P e- | i $ NAO 

tłurą cofał się z Kijowa do Winnicy, stąd do podwiodsiay Bos ( zie M 

i a iw w. miał iść do Brodów. ing uczniów. Wczoraj odbył się bankiet inaugu- 

kose a M Ea Seg przes iracyjny Konig we hi 3 ha prasy 

i m przygo . P. Noule 

towywał zamach stana przeciwhołszowicki, gdy Denysy, Cochin, Palnlava, Le E canara 

tam prądy się jeszcze Ścierały, m. eo został |; Dmowski wypowiedzioli mowy. Wszysoy wo- 

ogłoszeniem specyalnem wyjęty z pod prawa | woy podkreśli tradycyjną przyjażń między 
Bolszewicy tymczasem urządzali mordy BA Franocyą a Pelską, która to przyjażń jest 

najetarmzą i najcenniejszą pomiędzy ludami. 


galicyjskich Llkraińcach, a w Płoekirowie, we- | 
dle urzędowych ralacyi, wyrżnęli 6000 żydów. | 
Wilson o projekcie traktatu. 
Parył, „Matin“ donosi, że Wilson, dowie- 


O systematycznom i płanowem miszense- 
niu polskości w Gsalicyi wschodniej wieke 
wiadomości. 
dziewszy się o kantrpropozyeri po- 
wiedział: Mam tę świadomość, fa nnaz projokt 


juk się przedostało autentycznych wi 

O wywłaszcaeniach polskich obszarów Ra raeca | 

wyłącznie Rusinów i to bez odszkodowania by- 
układu nie narusza Żadnej z moich zasad. 
Gdybym miał odmienne przekonanie, nia wa- 
hsłbym sią przyznać do tego i próbowałbym 


ła już mowa. Do tego dodać należy wyklucza 
błąd naprawi. Ale traktat, który wygotowali- 


nie Połaków od urzędów i wsrelkich poc 
nych-stanowisk. Wprawdzie ogłoszono, że no- | 
wy sejm ma się składać ze 160 Ukraińców (star 


szych ukochanych proboszczów, poczynić jak- | 


nia zamieszania lub zagrożenia władz, gmina 
[musi dąć zakładników. Kto nie posłucha roz- 


ludność (1) i miasto płaci kontrybucyę. 
CZESI WYWOŻĄ LUDNOŚĆ MĘSKĄ, 


Praga. Czeskie Biuro prae- donosi, ił wydział | 


wojskowy czeskiego Zgromadzenia nar. połecił, 


by przy odwrocie z obszarów erakuoranya Zawiercie w rękach bolszewickich? | " 


na Słowaczyźnie wywożono wszystkich zd 
myck do broni mężczyzm. 


ZAMKNIĘCIE GRANIC CZESKICH. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro koresp. do- 
nosi z Pragi: „Prager Tagblatt* pisze: Z uwagi 
ina wypadki w Słowaczyźnie zarządzono wczo- 


ickiej do dnia 21 czerwea. 


Polska wobec pochodu Węgrów. 


Cieszyn. (Tel. wł. Biura pras.) „Dziennik Cie- 
szyński* z 8 b. m. w artykule wstępnym oma- 
| wia katastrofą czeską na Słowaczyźnie. Pismo 
ito, wobee pogłosek, że z Węgrami ciągną resz- 
[tki armii Mackensena, domaga się ubezpieczenia 
jmilitarncgo Cieszyńskiego Ślaska i polskich 
części Spiszu i Orawy. Artykuł wstępny kończy 
się: W tak poważnej chwili powinna raz skofi- 
czyć się gra w eiuciubabkę, eo do przynale- 
żności kraju naszego, a ostateczna detyzya po- 
winna natychmiast zapaść. Polską część Siąska 
Cieszyńskiego powiany zająć wojska polskie, 
laby wczas można było przygotować, co należy, 


Frurakami. 


le żądał grakieży ks. Cieszyńskiego ? 


Praga. P. A. T. W „Czeskiem Słowie” znaj- 
dujo się artylemł członka zgromadzenia narodo- 
wego posła Svoziła, który broni klubu £o- 
cyalistycznego przed zarzutami narodowych 
damokratów, jakoby 'winę niepowodzenia na 
Słowaczyźnie ponosłi socyaliści, którzy 
sprzeciwii się akeyi wojskowej na Słowaczy- 
tnie. W artykule tym znajduje się ustęp, w 


stów poseł Śroril twierdzi, $e kłamstwem 
|talrże jest, jakoby socyaliści ozen sprze- | 


cr 


tych, którzy żądał jak najenergiczniejszego po- 
stępowamia na Słąsku. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat Głównego 
wddztwu z dn. 7 czerwca b. r.e 


poludnie od Warty odpędzono w nocy [iczae 


mowania ochotników, nienależzcych do poboru i 


zwykłych warunkach, odpowiadających 
przepisom ogólnym. Powiatowe komendy uzu- 
pelniań przyjmować będą zgłoszenia wszyst- 
kich nienależących do oru, a więc do ro- 
ćzników 1886, 1897, 1898, 1699, 1900, 1904. 


W Zawierciu 

egdaj rozruchy o charakterze bol 
szewiekim. Zabito komisarza policyi I kilku po- 
jlicyaatów. Według niesprawdzonych dotąd po- 
głosek, balszawicy mieli opanować miasta. Dla 
stłumienia rozruchów wysłano wojsko. Wogóle 


ł 
$ 


płacz... Ciężko nam było, ciężko bardzo na |raj zamknięcie granie republiki czesko-słowa-,w całem Zagiębiu Dąbrowskiem aż po Czesto- 


jobową daje się zauważyć wytężona agitacya 
bolszewicka, którą wydstnia wspomagają 
Niemcy iż 


Rada pracy. 


| Warszawa. P. A. T. W ministerstwie pracy 
„odbyło się posiedzenie, na którem omawiano 
projekt rady pracy, którą ministerstwo 
'pragnie powołać do życia. Na posiadzenin były 
| reprezentowane zrzeszenia robotnicze, Rada 
; polskiego stowarzyszenia pracodawców ł Ko- 
,misya Centralna Związków zawodowych. Obe- 
„eny byt dalej szereg posłów. Zadaniem Rady 
pracy wedliy projektu ma być wydawanie 
„opinii o wszystkich projektach prac, wnoszo- 
nych przez ministerstwo na Sejm, jak również 


We Francyi zawiązał się Komitet polsko-fTan- , gejem udaremnienia wszelkich prób nawiązania o projektach przepisów administracyjnych, nor- 
pod pezpośrednich stosunków między Węgrami a 


mujących prawa i obowiązki pracodawców i 
pracowników. Rada składać sig ma w równej 
| liczbie z jeli pracodawców i praco- 
| wników, po 23 z każdej strony, przyczem wszy- 
istkie gałęzie pracy mają być równomiernie re- 
'prozentowama, a także przedstawiciele wyt- 
'azych pracowników techuloznych i biurowych 
jw przemyśle í górnictwie, jako ełomantu fa- 
,chowege. Rada driol się na sekeye: przamy- 
SwA rzemiosła, handlu, górnictwa, komnnika- 
¡cyl ż rolną i wyłania z pośród siebie stałą do- 
ilegacyę cztarech przedstawicieli pracodawców, 
'czterech pracowników i jadnego z wyższych u- 
„rzęduików pod przewodnictwem ministra. Do- 
wydaje opinię © projoktaeh, które as- 


St, R 


*ABESCANE, 


„Pr. Maksymilian Carcha 
sa maja W KRYNICY sayak 


y co to jest ( 
2 
[rs KERM OSTROWSKIEGO 


. C. 
„DEE prawnicze, REI 


prawnicze,, 


Kraków, ul. Studencka L 5 
parter, przyjmuje od 3—4 popał. 
słę de wszystkich egu i ryg. prawa, 
Wypożycza się komplety i części materyałów. 


System pisemny dla P. T. Wojskowych, wiseyi 
i zajętych Biarowo. 3 2443 


Wszelkie laformacya bezpłałnie, 


Który z dworów 


w okolicy zdro j na wakacye i 
tekarza ŁR l go E T trz haka 
kifkuletniago, dając ma słoneczny pok i cnła 
utrzymanie? O uprzejmą wiadomość (listem 
dyw Hercdytki Koke oko 
B W, i 
giellośska, ul. ów. Anny. |" (: deki 

„TĘCZA*, największa obecnie  farbiaruia 
1 pralnia odzieży w całem państwie, donosi, że: 

1) x powodu znacznego powiększenia zakladu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa 
Be Od 8 do 14 dni; do żałoby, jak dotychczaą, 
w 24 godzinach; 

2) za przedmioty do central, t. j. fabryki, wl, 
Czarnowiejska 72, wprost oddane, ręczyć moża 
zarząd na żądanie za pełną wartość na wyp 
dek kradzieży; 

8) zaprasza chętuych widzów i zakiady naa- 
kowe de zwiedzenia fabryki w peniedziałki 
i wterki po południa. 


t 


Warszawa. P. A. T. Jak się dowiadujemy ze! 


Podziękowanie. 
Wiełmożnej Pani Drowej Waadzia Radwańsk 
spadam najt, padziękę za Ja zapale bex 
x nader ciężkiej ch w 

Stanisław Bzbała. 

+ 
Z aaRArSMNCH 
HARYA KAŁŁAURGOWA 

u w iie w ma Litwie 
umarła 


Nowęgródźca 
8, czerwca 1919 r, opatrzona tw. 
Sakrzmentami. 


Pogrzeb odbył się dnia 7. czerwca x ka- 


m da 7 


rorusinów oczywiście się nie uznaje), z 33 PO- 
laków i 27 (} żydów — ale jak te wybory 
bylyby kiedyś przepiewaduone, o tam się jo- 
szcze nie mówiło 


dmy, jest calkowicie zgodny z moimi 14 punk- |niemieckie patrole wywiadowcze. Gralewo, 

tami. „Matła* pisze, że prawdopodobmie oznaj |Zembowo I pozycye nasze pod Chob 

się Niemcom, stosownie de ich Życzenia |Oraz Trzennnią 1 Miechoimem na odcinku iers- 
, móanimu ne tego, co wypadnie | Czyńskim unirzeliwał nieprzyjaciel z k 


| piap cmentarnej o godz. 4-tej popoładała, 
NABOŻEŃSTWO TALOBHE 


Rozporządzeniem z 18 grudnia nakazano NA |im zapłacić. Suma ta wahać się będzie między 
wszelkich wywieszkach, więc szyłdach, tabli- 09 a 250 miliardów. 
cach oryentacyjnych i t p. napisy ru-, 
skie. Dozwolono na papierze ebok tych i pol- i 
nie dopuszczono. Skutkiem zagrożenia ujsu- Wiećeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro koresp. do- 
nosi z Amsterdamu: Korespondent „Allgeen 
BHandelsbladu" donosi, że z powodu dążeń do 


rowszych kar i najcięższego terroru musiały ' 

zaraz zniknąć wszelkie polskie napisy. Fakty- | 

cznie też nie cierpiano mowy polskiej na ulicy iałagodzeuia warunków ZA Ą 
p g i pokojowych nastąpi 

lub w miejscu publicznam. Za nią jak i za em- zwł k PARE zh 

blemata polskie czekały najcięższe nahaje. ` aa 53 alkaiae T WE” 


m f aje. do czasu po pierwszym lipca Amery- 
Wogóle kara chłosty w państwie ruskiem kańscy delezaci mieli się nie zgodzić na 


stała się powszechną. Bez bicia Polaków angielskie próby skrócenia okupacyi wojsko- |ski generał Timarnowki, który ze swojem woj-! 


nie było żadnego urzędowania, żadnej funkeyi wej lewego brzegu Renu z 16 lat na 2 lata i 
urzędowej. Bicie nahajami i kijami, wzglę- na zezwolenie Niemcom na eksploatacyę 
dnie kolbami wyradzałe się w państwie w PA- węgła na Górnym Śląska. 


stwienie się, wybijanie oczu i zębów, łamanie | 3 À 
žeber, stekanie, wreszcie w bezmyślne Gagi „Ręka niemiecka“. 
Paryż. P, A. T. Ag. Hav. „New Jonk Herald” 


ofiar niewinnych. Oficerowie ukraińscy nie taiti | 
się z tem, że postanowionem było każdą licz- í y £ mk l 

hę poległych Ukraińców powetować sobie zabi- | donosi: Prasa poświęca coraz to więcej uwagi 
z poległy : |wiądomościm, donoszącym o rnchłiwości Niem- 


ciem takiej samej liczby pojmanych jeńców tub j 3 TA ; 
intornowanych Polaków. Do tego eelu służyły | ców nad granicą polską. Dziennik Sirian 
wora kilkudziesięciu tysięcy wybitniej- | že AH e Re es wę m 
szych Połaków, obozy internowanych i jeńców. wsch W 20 R gPO SP 
wreszeie więzienia zapełnione iale brzegi 1914. Starają się omi wszelkimi siłami e wy- 
polską ludnością. | tworzenie takiej aytuacyi, aby spowodować 
Terror stosowany był tak straszny i bezwzglę- | Polskę do odegrania roli agresywnej, aby mieć 
dny, że o jakimś oporze polskim i myśleć na. |" ten sposób powód do egg A A 
wet nie można było. Chodziło poprostu © jak Eryk udał się, Połaży aa zniewoleni 
najszybszą zagładę inteligencyi i kultury pol | wsbk nt AP |» sk Gej . za 
skiej Dr Leszek Cyga, adwokat w Sanista- JW R KL 
Mori, zasłużony w sieónidzonej obronie Ro Bean. koło W ln i przenosi a K i 
sów. a Polej pm praw GMT At gag. sk el. Boltewiy pracajy więc 08 meet 
bili i niszczyli naród ukraiński, odpowiedział ; Niemców > seule Polski. „Now SA Uke 
im śmiało: Przypuśćmy, że tak było, jak mó- | Td. jc ońcu: Z dniem każdym znać rę- 
wicie, że Was 600 lat mordowali i niszczyli, |*< niemiecką w sprawie Polski, 
ale czyż chcecie wszystkie te aż 600-letnie | : 
krzywdy naraz powetować, czy nie lepiej od- Sprawa Rjeki. 
wet też na 600 lat rozłożyć? - | Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro koresp. do- 
Cudów dokazywały panie polskie, nio | nosi z St. Germain: „Petit Journal“ dowiaduje 
sąe pomoc nieszczęśliwym rodakom. Jeżeli po- się ze źródła dobrze poinformowanego, ża nare- 
czusie sprawiedliwości nie zawiedzie, to szcze- gzcje można uważać sprawę Rjeki za załatwio- 
góimie w Stanisławowie, Kołomyi i Tarnopolu, ną, Włosi mają to miasto otrzymać, jednak się 
tak jak dla dzieci lwowskich we Lwowie, sta- zobowiązać do wydzierżawienia przez lat 99 
nie kobietom tym pomnik na pamiątkę «dzię- | Jugosłowianom części portu do użytku wiel- 
tzneści rodaków. i kich okrętów, tak, jak to ma Szwajcarya w Ge- 
nui. Susak ma pozostać przy Jugosłowianach. 


wywożenie księży. (Rządy czeskie na Słowaczyźnie. 


Parafie polskie w Jaryczowie i Kukizowie 


tów f miotaczy mim. ° 
Poznań. P. A. T. Komišaryat Naca. 
Ludowej wydał następujące rozporządzenie: 
Aby zapewnić tyły linii bojowej, rozporządza 
isię niriejewens: Wszelka władza cywilna w 
km, pasie wą lisi} bojową, wiuna się bezwzztę- 
'dnie podporządkować zarządzeniom władz woj- 
|skowych i wykonywać ich polecenia. 


| RUMUNI ROZBRAJAJĄ UKRAIŃCÓW, 


| Morawska Ostrawa. P. A. T. Cresko-słowa~ 
ckie Biuro pras. donosi z Bukaresziu: Ukraiń- 


,skiem schronił się do Odessy, został 
,Ruruunów rogbrojony i wraz z całą armią in- 
jternowany. 


STRAJK W PARYŻU USTAJE, 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro korcsp. do- 
nosi iskrowe z Paryża: Strajk zmniejsza sią. 

Porządek i spokój nie zostały zakłócone. 
TES O CZA EOE 11-10) STO" SOI KOBA ROWE 


Kompetencya prezydenta Gzech. 


Praga. P. A. T. Ustawa z dn. 28 maja 1319 
zmienia ustępy konstytucyi czeskiej, odnoszą- 
ce się do osoby prezydenta. Obecne postano- 
| wienia brzmią jak następuje: 1. Głową państwa 
ijest prezydent republiki, wybrany przez zgro- 
'madzonie narodowe. Podczas  „interregnum” 
wykonuje jego funkcye rząd. 2. Prezydent za- 
stępuje państwo na zewnątrz, zawiera i raty- 
kuje między rządami układy. Układy handlowe 
tudzież jakiekolwiek inne, z których tytułu mo- 
głyby wyniknąć dia obywateli jakiekolwiek œ- 
sobiste i materyalne, a zwłaszcza militarne cię- 
żary, wymagają zgody zgromadzenia narodo+ 
wego. 8. Jest najwyższym dowódcą całej siły 
zbrojnej. Wypowiada w myśł uchwały zgroma- 
|dzonia narodowego wojną i przedkłada zgro- 
| madzeniu narodowemu do zatwierdzenia treść 
jukładów pokojowych. Posiada prwwo veta od- 
| nośnie do ustawy. 4. Mianuje urzędników pań- 
|stwowych, sędziów i oficerów, począwszy od 6 
rangi, Ma prawo łaski odnośnie do kar i sku- 
tków prawnych skazania. Postanowienia te 
rozszerzają kompóteacyę prezydenta. 

JAKIE DŁUGI OBEJMĄ CZECHY? 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro koresp. do- 
nosi z Pragi: „Czeskie Slowo* pisze: Minister 
finansów Raszin zakomusikował na wczoraj- 


przesłły na ręce ka. arcybiskupa Bilczewskiego, Morawska Ostrawa. Zarządzenia dowództwa szem posiedzeniu wydziału spraw zagraniczych, 
pismo, w która między innemi czytamy: wojsk czeskich na Słowaczyźnie zawierają m. £ że państwo czesko-łowac kie będzie mu- 
W Wiek Środę wczesnym rankiem arvezto- następujące postanowienia: Wstęp do jakiej- siało objąć nietylko część długu prz ed wo j en- 
wano, w Wielki Czwartek wywieziono do Ko- kolwiek gminy bee zezwolenia komendanta 'nego i te banknoty, które są w obiegu 
łomyi księdza dziekana Wojtowicza i ks. kan. wojskowego jest zabroniony. Broni posiadać ' w republice, lecz także pewną część długu 
Skukcza za to, że zacni kapłani nasi nie chcieli nie wolno; ktokolwiek ją posiada, ulega karze wojenne go, a mianowicie w ten spoeób, że 
podpisać deklaracyi, któraby obowiązywała rozstrzelania na rozkaz kemeodsata, podobnie wypłata nastąpi w formie współnych bonów. 


zo | Przemiany w poł. Zjednoczenia ludowem. 


Warszawa, 7 h m. 

Z koła poselskiego polskiego Zjednoczenia 
i ludowego komunikują, że dotychczasowy pre- 
| zes Koła, p. Ostachowski, i wice-pro- 
izes, ks. Starkiewicz, ustąpi ze swych stano- 
wisk. Przeprowadzone wybory powołały ka 
prezesa Koła ks, kan. W. Blizińskie- 
ga na wiceprezesów: pp. Szcz. Piechotg i W. 
i Kamienieckiego, na sekretarzy wybrano pp. M. 
|Mfoczydływską i L. Mrożewskiego. P. Osta- 
chuwaki wystąpił z Koła poselskiego Zjedno- 
ezemia ludowego. | 


| UNIWERSYTET POZNAŃSKI. 
| Poznań. P. A. T. Ogólna liczba słushaczy za- 
| pisanych w bisżącym półroczu na Uniwersyte- 
jcie wynosi 632, z tego 438 mężczyzn, 106 ko- 
[ptor (zwyczajnych 482, nadxwyczajnych 150. 
Na wydział filozoficzny zapisało się 363, na 
iwydział prawa i ckonomłi 269. Z pośród ski- 
pgi jest 621 Polaków, T żydów, 3 Niemców 
i jeden Grek. 


PRZYSZŁY WICEMINISTER "PRAW ZA- 
GRANICZNYCH. 

Warszawa, (Telefonem). Wczoraj wieczorem 
przyjechał z Paryża br. Skrzyńskć który 
ima zostać wiceministrem epraw zagranicznych 
w miejsce dra Wróbłewskiego. Hr. 
Skrzyński uzależnia podobno objęcie nowego 


stanowiska od pewnych warunków: między in- |ie - e + - * WI 
inomi domaga się gruntownej reorganizacył mi-|żulfe „ . Bauku Hipot i 
, nistorstwa. ü *  ' B.daLdlahan. i prz. 
! l Gal. Ziem. B red. 
O REFORMĘ USTAWY PRASOWEJ. Akoya bankowe: 
| Warszawa. (Telefonem). Świeżo założony | Fe imones 111. 1] 
„syndykat dziennikaczy w Warszawie przystę- w ak: er a Po 


| puje do opracowania ustawy o stanie dziennó- 
;karskim oraz do zebrania materyałów dla re- 
|formy polskiej ustawy prasowej. 


Urząd pożyczek państwowych|: 


| i Skarbu narodowego 


| Warszawa, Marszałkowska 15%, 
| przyjmuje wpłaty na 


i 
. 


| Pows 


Polską pożyczkę pańcwową 


Poe kiiach Oo WLyezyców, 


afa 


| 
WILHELM URSEL 
Bks iia ira. l, kus Toy. pre. Benity 
przeżywszy hit 71, zasnął w Pamu dnia 7 
czerwca 1918 r. 
rowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
iekiej L 48, na misjaca paca 
spoczynku nastąpi w pon 
Pu o godzinie 8 pe południa, na który 
to smutny obrzęd stroskana Żona Wraz 
z dziećmi i wnakami zaprasza Krewnych, 
„Przyjaciół Kolegów Zmarłege i Znajomych. 
REDGŻEŃNTTZO bna 
odprawioaem zostanie We wtorek dmia 
10 b. m. o godzinie 9 ramo w kośriełe 
XA. aiw 6 przy ul Łobze- 
wskiej. 


Wy 
al. 


Qsoboyeh mwiadżomień rmosyèaé złą nia bężcie. 

dakini e e A i jare Wai>apo 

EZM MMK" "o ë ao BO 4 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 7 czerwca 1919 


s, pok kraj. E 10B ai 
Haa Pot kraj. x r. 1018 . 

ni mt. 07 2 r. 1909 
4Dję n s + . 
4: jsf Obl. kom. B. Kraj . 


... 


40j, «+, akole a aTi 
didia Listy zast, B. Kraj . » 

40ję 
Oh 


z 

„Merkur! Tow.akc. 
ny k Obrotowy . . . 

Wied. Bank lernb. i eskontowy. . . 


Akcye Tow. hand. | przem.t 


Polskie Tow, hasdt 
Zielesiewski sipe 


Chodorów . . 


„Górka” zadba: c w e 

Gal. akc. Zaklady Górn. Siersza . i 

Fabr. ceg, I dach. wi Wim- 
meri Zeleńscy "ZEP" 


Waluty: 


Marki polskie . - +., 
e  Riemieckie. . . 


» obre 
Ruble carskie po 100 rb. 


det = - waka 


Str. 4- 


„GŁÓS NARODU" z dnia) Czurwca 1919 roku, 


Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol 


skich i zagranicznych po najtań- 
zæ szych cenach. 


Szpitaina 40. 


za 
Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 1884 
=== WSPANIAŁA WYSTAWA == 


WYSTAWA GZERWCOWA. 
Rafinerya nafty w Limanowej 


wyrabia naflę, benzynę, oleje, parafinę, świece i Inne 
przetwory oleju skalnego. — Generalne zastępstwo: 
M Weinsberg i Syn Kraków, ul. Zielona 11. 

Telefon 1542, 2397 


LUNETA 


astronomiczna, 2%, całowa, na statywie 
oraz skrzypce mistrzowskie do sprzedania. 
Wiadomość Kraków, ul. Kanonicza 22, II. p. 

od godz. 3— 4 po południu. 2417 


Zarząd państwom Towarzystwa akcyjnego 
WESTEN“ w Olkuszu. 


Kupimy 25- 50 wagonów blachy czarnej że- 
laznej glijowanej, możliwie dekapowanej, 
grubości 0:35-05 mm. 2418 


Łaskawe oferty z podaniem ceny i naj- 
krótszego terminu dostawy pod „Blacha“. 


Piękne meble sprzeńam z powodu wyjazdu. 


Sypialnia, jadalsia, pokój pasa, pokój panienki, urza- 
dzenie biurowe. Meble wyrobu przedwojennego (poké; 
i jadalnia obite skórą) mało używane. Sprzedam 
majchętniej całe kompletne urządzenie z komfortem. 
orne mieszkanie z 5-ciu pokoi, 2 przedpokoi 

i przynależności z komfortem mogę kupującemu meble 
ać. Blitsza wiadomość tylke dlą poważnych re- 
fiektantów w „GEJ „Głosu Narodu“. 2421 


Dyrekcya krajowych kopalń węgia 


poszukuje zaraz lub od 1 lipca 


lokalu na biura 


6—5 pokoi słonecznych w śródmieściu. — 
Za pośrednictwo wysokie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia do Dyrekcyi w Krakowie, ulica 

Szewska L. 1, III. piętro. 2484 


Termometry gorączkowe 
nadeszły 2490 
DROBNER — w Krakowie. 
Guwerner lub korepetytor gola posadę ca zese 


Głuższy na wsi, 50 km. od Krakowa, przy rodzinie wła- 
ścicieis. ziemskiego. Kwalifikacye naukowe: gimnazyum 
realne lub klasyczne (może być maturzysta tegoreczny). 
Wymagania: przygotowania trojga dzieci 11—13 lat do 
2 T3 kiasy realnego gimnazy um w Krakewie. Zgłosze- 
mia listowne w każdym czasią. osobiste tylke 16 i 17 
€zorwea od 11 rano do 1 w pOłndnie. Adres: Profesor 
Kader Kraków, ulica Bawa 4. 2167 


Do księży emerytów! 
Kióryby z księży zechciał zamieszkać w Ko- 
bierzynie, 6 km. od Krakowa, z obowiązkiem 
odprawiania co niedziele sumy z kazaniem? 
Bliższe objaśnienie Komitet kościołka Kobierzya. 2471 


Przy Katedrze Kieleckiej wakuje od 1-go 
lipea 1919 r. 


posada organisty. *« 
Kandydaci zgłoszą się do proboszcza. 


i paki dọ sprzedania. — 
Wiadomość ulica Siemi- 
radzkiego 11, parter. 2460 


POLSKA 


LIERNA KLASOWA 


na inwalidów wojennych, 


Własneść Ministerstwa spraw 
wojskowych. 


Gelująca uczenica 


abituryenika gimn, klasycz. 

z dobrego doinu, przyjmie 
elva na wyjazd do miej- 
sca kąpielowego lub na wsi, 


Skrzynie 
i 


najchętniej we dworze. — 


| Zgłoszeria pod „Absol- 
wentka* do Administracyi 
„Głosu Narodn*. 2478 
za 
Siodio 
kozackie, uzdy, uprząż, 
derki, czapraki, do sprze- 
dania. Wiadomość Siemi- 
| 


radzkiego 11. parter, od 


9—10 i öd 2—8 pop. 2461 


wygranych waren na IV. Latetyę. 


Giągnienie |. klasy dnia 10-go i 12-go 
Lipca 1919 r. 


Go drugi los wygrywa. 

Cena losów: ósemka K 7:—, ćwiartka K 14'-—, 
połówka K 28—, cały los K 56-—. 

== Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 


Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi Klasowej 
Kraków,eKarmelicka 10, tel. 32. 


(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem 
losów wnosić należy do 30-go czerwca 1919 r.) 


W poprzedniej Loteryi padły wygrane: 
K 360'000 na los Nr. 10.052 
* 1111 
K 50.000 > 5.738 

K 20.000 S 771 i t. d 

sprzedane w Domu Bankowym Leopolda Brandstittara w Krakowie. 


"Siodło 


Uzdy komyplelne, derki 
końskie, czapraki oraz 
maska irękawiee do szer- 
mierki do sprzedania. 
Ogląfać można między 
9—11 lub 2—3. Aleja Sło- 


wackicgo 9. Ip. 2435 


AUTO 


cigżarowe 


minan sie, la godziny 


Pe. d hra. 
Salon mód „Nina“ ul. 
Karmelicka 9. parter od 


9—1 i 8—7. 2438 


pomocnik organil 


do parafii Janów Lubel- 

ski 100 kor. miesięcznie 

i całodzienneutrzymanie 
Zgłoszenia liste wnie: 


È 


Józef Janisz, 
poczta Tinim Lubelski. 
440 


Akuszerka z Warszawy 


stawia bańki, A: Ul Zå- 
mówienia, udzicia porad. 


Poszukuje się wspólnika =: 


z budynkami gospodarczymi, które dałyby się przerobić i małym 
kompleksem gruntu do założenia bardzo rentownej nowej fabryki. 


Pożądane niedaleko stacyi kolejowej przy państwowym go- 
kcińcu. — Strata wykluczona. — Dochód kilkadziesiąt procent od 
wkładu. Współpraca niekonieczna. — Bardzo wskazany interes 
dła właścicieli dóbr, którzy zwijają swoje RO udiki Zgło- 
szenia pisemne możliwie natychmiastowe po Fabryka* do Biura 


Dyskrecya zapewniona. — 
Studencka 6, Jl. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2305 


KURSA PRAWNICZE 
„DS „MO anet ot 22. „BO 
mtworrykake | siwo 


ERIK 


| Potrzebny 


dzienników i ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej w Krakowie. użk. Spi piwna | bkcysey. 


BACZNOŚĆ! DZIECI! 


Z początkiem czerwca b. r. wychodzić zacznie dwutygodnik p. t.: 


% PISMO OBRAZKOWE 
DLA DZIECI 
od lat 5 do 8. 


Redaktor naczelny „Grześ“ ze „Szczuika*, 


ran 


2429 


Pismo to zawierać będzie wesołe, pogodne a zabawne i pouczające historye, 
pisane przez pierwszych autorów polskich, jak: B. Hertz, J. Lemański, K. Ma- 
kuszyński, W. Perzyński, St. Wasylewski — ilustrowane przez rysowników 
| „Szczutka* K. Mackiewicza i K. Grussa. 


Cena zeszytu K 1:80, z przesyłką pocztową K 2—, 
Prenumerata kwartalna K 10:80, z przesyłką pocztową K 12—, 


` Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzienników oraz Admini- 
stracya „Szczutka* i „Grzesia* w Krakawie, ul. Wolska 19. 


= — 


ROTEISOKESCLEAKSZESZIE 


w Lublinie: 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroiu* 


w Warszawie: Bank Kredytowy. 
Bank Ziemiański i jego Oddziały. 


Oddsiał Banku Żiemiańskiego w War- 
Szawie. | 


przy ulicy Czackiego 17 


we Lwowie: 


Nr. 132. 


Rządowo upoważnione 


BIURO -+ 
parcelacyjne 


Inż. Arture Bromowiaza 

z urzędową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka 26, 

telefon 8441, 

kupuje dobrą dła 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 
przeprowadza wsze!- 
kie roboty techni- 
czne jakoież elebo- 

raty dla hipoteki. 


KRYNICA „SOPLICOKO” 


PENSYONAT 1917 
i ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego 


otwarty od 15-go maja. 


Spółka Wydawnicza 
Dzieł i Czasopism Ekonomiczno-Rolniczych 
(Spółka z ograniczoną poręką) 3239 
w Krakowie, ul. św, Krzyża L. 3, Ill. piętro 


„GOSPODARZ POLSKI” 


przyjmuje udziajy w kwocie K 100 (wpisowe K 10, 
a to celem wydawania dzieł, broszur I czasopism rol- 
niczych i ekonomicznych, handlowych, hygienicznyci itp. 
wogóle dzieł i czasopism dotyczących gospodarstwa 
wiejskiego. Deklaracye wysyła Administracya Spółki 
Kraków, ul. św. Krzyża 3. Wpłaty natomiast przyjmuje 
Gai. Kred. Baak Ziemski (filia) Kraków, plac Maryacki 9. 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświęcone sprawom chrzae 
ściłańskiego ludu pracującego. 


Wychodzi na każdą nieczielę. Powinna sią znależć w ręku kaide- 
ga robotnika, zajętego w przemyśle, handlu, ezy na roli. 


Pra rocznie 18K, półrocznie 10 K, kwartalnie 5 K. 


Adres redakcyi: Kraków, płac Maryacki L. 2. 
Na żądanie wysyła się numery okazowe. 


aey bzrwik do użytku domowego we Rrethin kolorach. ZastifEtody w Mi- 
nisterstwie Handlu i Przemysłu pod L. 658/605. — Jeneralny zastępca na Galicyę: 


Jakób Erykman Łódź, ul. Zachodnia 41. 


Zamówienia uskntecznia aię pocztą po cenach fabrycznych. 


zaraz lub najdalej od 1 lipca 1919 kandydatów na: 


2412 


Państwowy Urząd Zbożowy w Warszaw 


== poszukuje === © 


aj Kierowników Oddziałów Okręgowych (z sie- 


dzibą: Lublin, Radom, Łódż, Włocławek, Siedlce, 
Sosnowiec, Jędrzejów, Łomża ewent. Suwałki); 
b) buchalterów głównych z siedzibą w Warszawie 


i na prowincyi; 
e) Inspektorów objazdowych z siedzibą w War- 
szawie i na prowincyi. 
Uwzględnione będą wyłącznie tylko oferty kandy- 
w 6 pierwszorzędnych kwalifikacyach handlowych, 
administracyjnych i moralnych. 

Oferty szczegółowe ze wskazaniem wiarogodnych 
osób dla zasiągnięcia opinii należy nadesłać do Wy- 


działu Personalnego Państwowego Urzędu Zbożowego 
w Warszawie, Jasna 11, II. p. 


2470 


OMOR O BNED OGROS 


centralna Kancelarya 
bar. Gółzów w Okocimie 


Wna 


—— 
—— 


lasami 


0 


244, 


! Polaka, z wykszałceniem akademickiem i dłuższą 
praktyką administracyjną. 


Podania pisemne wraz z odpisami świadec!w 
wnosić należy do tejże kancelaryi w Okocimie, podając 
termin możności objęcia posady. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Osobiste zgłoszenia bezcelowe. 


BANK KREDYTOWY w WARSZAWIE 


na mocy Nadzwyczainego Walnego Zebrania z dnia 30 kwietnia 1919 r. 
ogłasza III. emisye akcyi — sztuk 6.000 — na sume Mk. 6,000.000. 


Zapisy na nowe akcye z zastrzeżeniem proporcyomainego podziału 
do dnia 30-ge czerwca b. r. przyjmują: 


w Krakowie: Oddział Galicyjskiego Ziemskiego Banku 
Kredytowego we Lwowie. 


Ciee =] 


: 


w Poznaniu: Bank Handlowy w Poznaniu. 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy. 


Sp. z ozraniczoną Sp. x ograniczoną odpowiedzialnością, = Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyezyński — Drakarnia „Głosa Narodu” w Krakowie pod aradon R baka” e= Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyezyński — Drukarnia „Głosu Narodu" w. Krakowie pod zarządem R. Ferka.. 


